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Zamach polityczny w Bukareszcie 


YMimister rumuński przeszyty 5 kulami 


W mieszkaniu zamachowca znaleziono odezwy antysemickie 


Bukareszt, 22 lipca. 

O zamachu w Bukareszcie, o któ- 
rym pokrótce doniosła dzisiejsza „Re- 
publiki“  telefonują nam następujące 
szczęgóły: Wczoraj o godz. 1-ej w po- 
łudnie zjawili się w ministerstwie spraw 
wewnetrznych czterej studenci medy- 
tyny i poprosili o audiencję u wicemi- 
nistra Angelescu. Zostali oni natych- 


miast wpuszczeni do gabinetu wicemini | Ży 


stra, któremu wręczyli memoriał, zwra 
eający się przeciwko nowemu ureguło- 
waniu posiadania ziemi w południowej 
Dobrudży. aj * 

Kiedy Angelescu zaczął czytać me- 
morjał, jeden z czterech studentów, jak 


się później okazało. nazwiskiem Beza, 
dobyt rewolweru i strzelił pięć razy do 


ministra, ; w 

Mimo zranienla twarzy, piers} t ra- 
mienia rzucił się Angelescu na spraw- 
cę zamachu i po krótkiej walce odebrał 
mu rewolwer. 
Wszyscy czterej zostali aresztowa- 
ni. 
GUY TAKIE TRAKOWORICAWE EA 


Samobójstwo kupca 


z powodu kryzysu 
fimamnsoweśo 
Lwów, 22 lipca. 

Wczóraj rano popełnił samobójstwo 
przez zatrucie się gazem świetlnym Le- 
on Schwarzwald, przedstawiciel znanej 
fabryki likierów francuskich, 

Schwarzwald zamknął sie w łazience 
poczem odkręcił kurek od gazu. Na 
drzwiach łazienki umieścił kartkę z na- 
pisem: 

— Ostrożnie, bo gaz ulatnia się. 

Po kilku godzinach wyłamano drzwi 
łazienki, gdzieleżały zimne iuż zwłoki 
Schwarzwalda. 

Powodem samobójstwa było ciężkie 
położenie finansowe. 

EEDD 


Upały w Ameryce. 
Nowy Jork, 22 lipca. 
W ciągu wczorajszej niedzieli trwa- 
ły w dalszym ciągu w znącznej części 
kraju olbrzymie upały. Temperatura do- 
chodziła w niektórych okolicach do 100 
stopni Fahrenheita, a w Waszyngtonie 
osiągnęła 105 st. Ponadto niektóre oko- 
lice nawiedziła klęska suszy. Miljony 
p szuka wszędzie ochłody na pla- 
żach. 


Angelescu został przewieziony do 
szpitala, gdzie mu założono opatrunek, 


WIEDEŃ, 22 lipca. 
Wedle doniesień dzienników z Bu- 


Lekarze są zdania, że życiu wicemini-|karesztu policja znalazła w mieszkaniu 


stra nie grozi niebezpieczeństwo. ' 
, Zamach jest odwetem kolonistów 
macedońsóich w południowej Dobrud- 
ży, którzy uważają ministra Angelescu 
za inicjatora krzywdzącej osadników 


macedońsikch ustawy rolnej w Dobrud| mu, że uważa się za żołnierza narodu 

; ' | `- — — [i że zobowiązał się do ukarania. Angele 
Projekt tej ustawy zdaniem Mace-|scu jako autora ustawy w sprawie ko- 
dończyków krzywdzi ich na korzyść | lonizacjł, 


mniejszości bułgarskiej i tureckiej. 


sprawcy zamachu na podsekretarza 


stanu Angelescu Bezu ODEZWY AN- 
TYSEMICKIE GWARDJI ŻELAZNEJ. 
Beza. oświadczył sędziemu śledcze- 


e 


Cena numeru IO groszy. 


fen$res 
walki z handien: żywym 
towarem w Warszawie 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
smy międzynarodowy kongres wal 
ki z żywym towarem. odbędzie się w 
Warszawie w dniach od 8.do 10 paździer 
nika. W kongresie weźmie udział mię- 
dzynarodoawe biuro ligi narodów i ko- 
misje kilkunastu państw świata, 


Frwawy napad 
na ul IRarysińskiej 


Łódź, 22 lipca. 

Wczoraj, około?godziny 11-ei wieczo 
rem na ulicy Marysińskiej na 52-letniego 
Stanisława Wojciechowskiego, murarza 
zamieszkałego przy ulicy Kunicera 25 na 
padli jacyś osobnicy, którzy bez żadnego 
powodu zadali mu kilka ran nożami, po- 
częm skryli się w ciemnościach noc- 
nych. 

Wojciechowskiego przenieśll prze- 
chodnie do lokalu komisarjatu policji, do 
kąd wezwano doń pogotowie. 

Nazwisk napastników dotychczas nie 
ustalono. 


ftudentzS$Soznania 
utonął mwm Dunaju 
Budapeszt, 22 lipca. 

Niedaleko Esztergom przewróciła się 
z powodu gwałtownej burzy łódź żaglo- 
wa, w której dwaj studenci z Poznania, 
Marian Illek i Leon Schubert usiłowali 
przepłynąć Dunajem z Wiednia do Buda 
pesztu. Iilek utonął, Schuberta zdołano 
uratować. 1 


18-letni chłopiec wywieziony do Sowietów 


Tajemnicza afera àla gen. Kufiepow wywołała wielkie poruszenie w Niemczech 


„Hamburger Echo" prokuratura wdroży |cy w porcie kilońskim. 


- Berlin, 22 lipca. 
Tajemnicza afera uwięzienia w Ki- 

douji na okręcie sowieckim  fa-letniego 

Ccheinholda, syna długoletniego pracow 

mika niemiecko-sowieckiego  towarzy- 

nabiera cech : u- nie 

niż sprawa porwania gen. Kutiepowa. . 


stwa składowo- towarowego „Derutra” śledztwa stwierdzono, że 


ı | Moskwy > 
bie sowieckiej Schmidt 


ła dochodzenie, które dało 
ki 


sensacyjne 


u osób. 

W rezultacie przeprowadzonego 
biurowy w służ- 
zwabił młodego 


Opierając się na relacjach dziennika ' Scheinholda na statek, stojący na kotwi- 
ONE MEZTNUEĆ PREMIE BLEE CZE a T KS MECZE KE PROCE ZBBŹ Z WST OKAPY 


Samobójstwo na 


Wiśniowej Górze 


Córka kupca łódzkiego napiła się. trucizny 


Łódź, 22 lipca. 
W dniu wczorajszym na Wiśniowej 
Górze targnęła się pai życie córka kupca 


łódzkiego p H i 
Panna Hanka w ubiegłym tygodniu 
nagle wyjechała z letniska, nie zawiada 
miając rodziców dokąd się udaje. Gdy 
|po trzech dniach nieobecności zjawiła 
się znów na Wiśniowej Górze, rodzice, 
*tórzy w międzyczasie poszukiwali jej 
we wszystkich kierunkach, poczęli ją wy 


wała. 

Hanka podała im adres pewnych 
swych znajomych w Warszawie, mówiąc 
iż została przez nich zaproszona, wobec 
czego pojechała do nich w odwiedziny. 

czoraj wyszło ma jaw, iż wprowa- 
dziła ona swych rodziców w błąd, gdyż 
w rzeczywistości wogóle nie była w 
Warszawie, lecz u pewnych znajomych, 
zamieszkałych w pobliżu Wiśniowej Gó- 
ry. 


pytywać, gdzie przez te kilka dni przeby: 


Gdy rodzice poczęli czynić jej wyrzu- 
ty, że okłamuje ich i spędza czas poza 
domem, dziewczyna do tego stopnia prze 
jęła się ich wymówkami, że wieczorem, 
gdy pozostała sama w pokoju, targnęła 
się na życie, wypijając większą dozę ja- 
kiejś nieznanej trucizny. 

Do desperatki wezwano pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło jej pomocy 
lekarskiej. 


fki i doprowadziło do aresztowania ręt natychmiast 


na rozkaz 


Po przybyciu chłopca na pokiad ok- 
i wyruszył w drogę do 


Ojciec porwanego został w swoim cza 
sie wezwany do natychmiastowego sta- 
wienia się w Moskwie w celu złożenia 
sprawozdania w jakiejś nieokreślonej 
sprawie. Po odmowie wyjazdu do „Mos- 
kwy skazano go zaocznie na śmierć. 

Władze przypuszczają, że młody 
Scheinhold odegra obecnie rolę zakład- 
nika, Wobec wiadomości, że w aferze 
porwania maczał palce generalny konsul 
sowiecki w Hamburgu, niemiecki urząd 
spraw zagranicznych zażądał od władz 
sądowych wyczerpującego sprawozda- 
nia o zajściu. 

Ambasada sowiecka w Berlinie wy- 
dała komunikat dowodzący, że Schein- 
hold wygnany przez ojca z domu, dobro- 
wolnie wyjechał do Sowietów, f 
EA 

— Z Lizbony donoszą, iż 12 osób, wśród nich 
trzech dziennikarzy, deportowano ma wyspy 
Azorskie za udział w ostatnim ruchu, mającym 
na celu obalenie rządu 


Uzbrojony kkomnumisia 


napadł na komisarjat 


Gdańsk, 22 lipca. 

W biurze paszportowem generalnego 
komisariatu Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku wydarzył się wczoraj nastę- 
pijący incydent:* 


Artystki teatru łódzkiego widzą zjawy po „Ejankali” 


Niewiarowska i Roland wśród braw niewidzialnej publiczności 


Warsz. korsepondent „Expressu“ 
donosi: 

Jak wiadomo, teatr lódzki wystę- 
puje w Warszawie, gdzie w gmachu 
kina „Capitol“ (Marszałkowska 125) 
gra sztukę Wolfa „Cjankali'. 

Od pewnego czasu w teatrze tym 
poczęło „straszyć“, a niektóre osoby 
twierdziły, iż działo się to za sprawą 
„duchów znanych artystów. 

Artystki Teatru Łódzkiego pp. Gry- 
wińska į Hoerecka postanowiły przeko- 
nać się, ile jest prawdy w opowieści o 


duchach. N 

Oto, co o tem opowiadają: 

— Żostałyśmy same w pustej sali 
teatralnej po spektaklu. Do 1-ej po pół- 


ła na nas z lekkim uśmiechem. W tei 
samej chwili ukazał się.obok niej 
Roland. 


„Krzyknęłyśmy i.ziawy znikły, ale 


nocy panowała cisza. . Już chciałyśmy |sala napełniła się | 
pójść do domu, gdy nagle usłyszeliśmy |burzliwemi oklaskami niewidzialnej pu 


szmer podwójnych kroków: kobiecych 
i męskich. 


> 


bliczności*. 
Właściciel „Capitoli“ dyr. Hochman 


I nagle, jak z pod ziemi, na fotelu|postanowił zwrócić się do specjalistów 


wyrosła postać kobieca. 
Była to - 
Kazia Niewiarowska, 


miała na sob'e spalczą suknię i patrzy- 


by urządzili w lokalu nocny seans spi- 


|rytystyczny: na których sprawa „du- 
H4chów* ma zostać wyjaśniona. 


generalny w Gdańsku 


Do jednego z urzędników podszedł 
jakiś osobnik i zażądał załatwienia ca- 
łego szeregu swoich spraw. 

Gdy urzędnik odpowiedział. że jest 
to niemożliwe — interesant rzekł: 

— Jestem komunistą. Radze wam tę 
sprawę załatwić w ciągu 20 minut. Ja 
tu przyjdę z dobrym rewolwerem spy- 
tać się czy już zrobione. 

Do słów nie przywiązywano wlększe 
go znaczenia. Sądzono, że jest to umy- 
a chory i więcej do biura nie przyj- 

zie. 

Zaledwie jednak minęło 20 minut, gro 
źny interesant zjawił się trzymając w je- 
dnej ręce rewolwer, a w drugiej zaś gru- 
by dębowy kij. 

Wobec widocznego  niebezpieczeń- 
stwa wezwano policję gdańska. która 
natychmiast przybyła samochodem. 

Wojowniczego koministe areszto- 
wano. Rewolwer i kij skonfiskowano ce- 
lem dołączenia do akt sprawy. 


* ge. 2 | 


- Matka prohibicji amerykańskiej 
z toporem w ręce rozbijała szynki i bary, a w wagonach 
kolejowych wyrzucała przez okno flaszki z wódką. 


Gdy przybymwała do jakiegoś miasta=zamy- 
Rano wszystkie restauracje i szynki 


Carrie Nation, zwana powszechnie 
matką prohibicji amerykańskiej, walczy 
ła przeciw klęsce alkoholu w latach, kie 
dy nikomu jeszcze nie śniło się o prohi. 
bicji i umarła, nie doczekawszy się reali 
zacji sprawy, za którą przez wiele lat 
swego życia nieustraszenie walczyła. 

. Postać i życie Carrie Nation należą 
do relikwii zwolenników pohibicji w A- 
meryce, Przypada w tym roku rocznica 


śmierci jej, co prasa amerykańska uczci- | 


łą licznemi wzmiankami i opisami głów- 
nych etapów walki jej z alkoholem. 

Carrie Nation podobno nie była zu- 
pełnie normalna. W rodzinie jej zwarjo- 
wało paru krewnych. Życie jej układało 
się niezwykle ciężko, powiększając zły 
stan nerwów. 

Kochała swego męża, który ją nie- 
rzadko bił, a przedewszystkiem — co- 
najmniej raz w tygodniu  upijał się na 
śmierć, Ulgi szukała w praktykach reli- 


śijnych. Miewała wizje, słyszała zaziem | 


skie głosy, czuła jakieś nakazy wewnę- 
trzne, 

Aż pewnego dnia — stało się; Car- 
rie Nation, podówczas już starsza kobie 
ta, chwyciła topór do ręki, pobiegła do 
najbliższego szynku, w którym leniwie 
popijali whisky robotnicy, poczęła rąbać 
stoły, krzesła, bufet.. 

I tak zaczęła się oryginalna karjera 
Carrie Nation. Z biegiem czasu postać 
jej urosła do wymiarów potężnych, wie- 
le kłopotów sprawiła policji i rządom 
amerykańskim, a nawet sam prezydent 
państwa z jej powodu niejedną chwilę 
miał zakłóconą. | 

Jej działalność, energiczna, szybka i 
zdecydowana, cierpiała chronicznie na 
jakieś braki przemyślenia akcji, organi- 
zacji elementów ludzkich, któremi kie- 
rowała. 

Raz, na czele gromady histerycznych 
kobiet, uzbrojonych, jak ona sama, w to 
pory, udawałą się na niszczenie szyn- 
„ków, barów i restauracyj. Niejednokrot- 
nie w walkach tych wpadała w ręce pija 
ków, którzy chętnie raz na zawsze wy- 
pędziliby jej z głowy pomysły walki z al 
koholem, Ale wtedy — interwenjowała 
policja i Carrie Nation ratunek zawdzię 
czała majbardziej przez siebie znienawi- 
dzonym policjantom. 

Osadzona w więzieniu, modliła się ca 
łemi dniami głośno o — wi karę dla 
sędziów i wszelkiego rodzaju „pomocni- 
ków alkoholowego djabła”. 

' Albo — leżała nieprzytomna w szpi- 
tału od licznych ran, zdobytych w bo- 
jach z klijentami szynków. Albo spędza- 
ła dziesiątki dni w wagonie kolejowym, 
jeżdżąc z miejsca na miejsce z odczyta- 
mi 


W wagonach kolejowych rozsiewała 
postrach: wyrzucała przez okna 

z wódką, wyrywała z ust cygara i papie 
E wymyślała w  soczystym języku 
biblji, z którą przecież mie rozstawała 
się nigdy, karciła kobiety za zbyt wiel- 
kie dekolty. 

Kiedy przybywała do jakiegoś mia- 
sta, jak na umówione hasło — zamy. 
no wszystkie restauracje i szynki, a po- 
Hcja ustawiała przed niemi posterunki, 
Ale te środki ostrożności nie zawsze by 
ły skuteczne. Jeśli tylko Carrie Nation 
posiadała w danem mieście grupę swoich 
zwolenników — zawsze potrafili oni nie 
spodziewanie tylnem wejściem zaatako- 
wać po cichu funkcjonujący szynk i z 
Carrie Nation na czele dokonać odpo- 
wiedniego spustoszenia wśród baterji fla 
szek, sprzętów i wielbicieli wody ogni- 
stej. 

"Tak pracowała Carrie Nation, nie- 
strudzenie, fanatycznie, nieulękle, Sama 
siebie nazywała wielce oryginalnie — 
„buldogiem Boga", który walczy z wro- 
gami Chrystusa, Jej nieodłącznym towa- 
rzyszem był topór, narzędzie zniszczenia 
niezawodne w służbie przeciwalkoholo- 
wej. 

Aż przyszedł wreszcie dzień, w któ. 
rym Stany Zjednoczone uznały się za 


„suche”. Carrie Nation triumfowała — 
po śmierci, Umarła bowiem, zanim na- 
stąpił „bill“ o prohibicji. 

rudno jednak przewidzieć, czy „ko 
bieta“ z toporem, po śmierci uznana za 
matkę prohibicjonizmu amerykańskiego, 
byłaby ski wolónź z istniejącego stanu 
rzeczy. Co powiedziałaby na kwitnący 
„tach“ przemytników, na wypadki za- 
truć alkoholem, na przekupstwo policji i 


„Iesiezm 


wszelkiego rodzaju nadużycia na tle pro 
hibicjonizmu popełniane. 

— Kobieta z toporem dostała swoją 
część zgniłych jaj, wymysłów, bolesnych 
żartów i drwinek, ran i więzienia. Ale 
kto wie, czy najgorsze nie zostało jej| 
przecież zaoszczędzone... Walczyła 
przecież o sprawę, która po śmierci jej| 
wprowadzona w Życie wydała wiele o- 
woców o bardzo cierpkim smaku. 

TES 


trzy X...” 


Tajemniczy morderca kobiet jest 
posirachem New-Vorlsu 


Osiemdziesięciu najlepszych. detekty 
wów New Yorku pracuje od dłuższego 
czasu nad wyświetleniem tajemnicy, któ 
rej bohaterem jest nikomu nieznany prze 


AB przestępca wyłątkowo zuchwa- | 


Ma on na sumieniu trzy straszne 
zbrodnie, wszystkie trzy popełnione na 
samotnych kobietach, 

Zbrodniarz musi być akrobata, gdyż 
wszystkie dotychczasowe morderstwa 
popełnił, wtargnąwszy przez okna do 
wnętrza mieszkań. Przy ofiarach. swoich 
zostawia stale karteczkę, na której ©- 
łówkiem wypisane było: „Trzy X“. 

Podczas gdy policia zajęta była usil- 
nie jego poszukiwaniem, w mieszkaniu 
znanego bogacza, przemysłowca nowo- 
jorskiego Johna Harveya pewnego dnia 
zadzwonił telefon. +2 44 

;— Jestem „Trzy X", — powiedzłał 
jakiś męski obcy głos. =+ Obecnie przy 
szła kolej na pana. Zginie pan, jak tamte 
kobiety. 

Potem nastepował warunek. John 
Harwey może uniknąć strasznego losu, 
o ile złoży w określonym miejscu (tu na- 
stępowała ulica i dom) 10 tysiecy dola- 
rów, które tajemniczy zbrodniarz odbie- 
rze w “~u tvcodnia. 

Przemysłowiec zawiadomił natych= 
miast policie. która ustalonym zwycza- 


jem poleciła mu złożyć do koperty wý- 
cinki papieru i umieścić w umówionem 
miejscu. Miejsce zostało otoczone detek- 
tywami, ale przestepca się nie ziawił, 

Widocznie. wywąchał pismo nosem. 
Nie zrezygnował, jednak, ze swego po-| 
mysłu szantażoweco. , 

W. parę dni potem w mieszkaniu Har- 
veya znowu zadzwonił telefon. 

— Hallo! Tu „Trzy X“. Postapił pan 
bardzo brzydko, usiłując mnie odejść. 
Ale nie uda sie to panu nigdy. O ile nie 
wejdę w ciagu 10 dni w posiadanie o- 


wych 10 tysiecy dolarów, gmach, w któ- 


rym mieści się pańskie mieszkanie, oraz 
biuro, wyleci w powietrze. 

Podczas, gdy zuchwały „Trzy X“ te=- 
lefonował, w mieszkaniu znajdowali się 
detektywi, którzy z sąsiedniego telefo- 
mu dowiedzieli sie skad nieznajomy 
dzwoni. = : 


Łączył sie on z mieszkaniem Har-| 


veya z pewnego znanego magazynu per 
fumeryjnego w mieście. Przyjechawszy 
tam, policja dowiedziała sie tvlko tvle, 
że jakiś nieznajomv Klijent dość długo 
rozmawiał w kabinie telefonicznej i wy- 
szedł. Jąk wyglądał, nie spostrzeżono. 

Polowanie detektywów na tajemni- 
czego „Irzy X“ trwa więc ciągle, niepó- 
kojąc umysły nowojorczyków. 


Zonatym mężczyznom 
mie wolno spacerować z obcemi kobietami 


kkapitalime rozporządzenie Ibuurrmi- 
sthrze amerykańskiego 


Zarówno prawodawcy jak i dygnita- 
rzę amerykańscy miewają kapitalne na- 
prawdę pamysły i ludność Stanów Zjed 


noczonych obdarzają najdztwaczniejsze 


mi ustawami i rozporządzeniami. Nie- 
zwykły zaiste kwiatuszek do bukietu 
curiozów amerykańskich dorzucił bur- 
mistrz miasta Williamsport w stanie 
Georzia. 

Dygnitarz ten wydał ostatnio rozpo- 
rządzenie treści następującej: „Par. 1. 
Pod groźbą kary aresztu do czterech 
tygodni i grzywny do 100 dołarów za- 
brania się spacerowania po ulicach mia- 
sta po godzinie l-szej w nocy. Takiejże 
karze podlegają osobywktóre będą usi- 
łowały po godzinie 2-ej dostać się do 
domów, które nie są icz stałem miej- 
scem zamieszkania. Par. 2, Karze wię- 
zienia do dwuch miesięcy i grzywnie do 
500 dolarów podlegają mężczyźni żona- 
ci, którzy w dzień lub w nocy zauważe- 
ni zostaną w towarzystwie kobiet. nie 
będących ich żonami lub krewnemi. Wy 
jatkowe wypadki będą przez władze ba 
dane z całą skrupulatnością”. 

To się nazywa pomysł amerykański! 
Nie byłoby więc nic nadzwyczajnego, 
gdyby żonaci mieszkańcy owej sławet- 
nej mieściny wystąpili do pomysłowego 
burmistrza z żądaniem wprowadzenia 
telefonicznych rozmów. by każdy na 
czas pobytu poza domem, mógł korzy- 
stać z praw wólnego mężczyzny i nie 
być pod zroźbą drakońskich kar, gdy 
spotka Któraś sympatyczną znajomą. 


Chyba, że pomysłowy burmistrz wpro- 
wadzi dla żonkosiów „prawo spacero- 
wania z obcemi kobietami”, które wyda 
wane byłoby za specjalną opłatą oczy- 
wiście. Może i tak będzie. 


Zdroweśo 


samochodowej. 


| 
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Czy miecie, że... 


„w ciągu ostatniego tygodnia licz- 
ba bezrobótnych w Anglii zwiększyła 
śię o 75.258 osób. | 

„wedlug oświadczenia przywódcy 
opozycji w tonte amerykańskiej partii 
komunistycznej, partja ta liczy w Sta- 
nach Zjednoczonych zaledwie 6.000 
członków. 

„„na Filipinach wybuchła epidemia 
cholery, która dotychczas spowodówa- 
ła śmierć 500 osób. 

„pierwsza na świecie fabryka 'bu- 
dzików założona została w roku 1867-m 
w SŚchrambergu przez słynnego zegar- 
mistrza Ehrharda Junghausa. 

.. w roku bieżącym mija sto lat od 
wykończenia drogi przez Gotthardt, łą- 
czącej Europę Środkową z południem. 
Droga ta została rozpoczęta w roku 
1830-ym i służyła już setkom tysięcy 
ludzi. Obecnie służy ona komunikacji 

„wszystkie pensjonaty w Berlinie 
mają być postawione na równi z hote- 
lami pod względem obowiązku wyku- 
pywania koncesji. Ponieważ podatek 
koncesyjny wynosi 1000 marek, ozna- 
cza to dla wielu pomniejszych zakła- 
dów prowadzących przeważnie przez 
kobiety, przymus zamknięcia i pozba- 
KA ich właścicielek środków do ży- 
cia. 

„m mie należy jeść w stanie wielkiego 
podniecenia albo zmęczenia, gdyż nasz 
aparat trawienny wówczas nie zdolny 
jest do pracy. opiero po uspokojeniu 
się człowieka pożywienie wyjść mu mo- 
Że na z ie, 

„„Niemcy zjadają rocznie 7 miljardów 
jaj, z czego 1/3 importują z zagranicy. 

„Rockefeller ofiarował towarzystwu 
niemieckiemu „cesarza Wilhelma" 
2,700.000 marek na stworzenie specjalne 
go laboratorjum dla profesorów Wahr- 
burga i Laue, pracujących nad nową me 
todą leczenia raka, 3 

„Wwedtug danych zarządu giełdy no- 
wojorskiej, w ciągu jednego tylko mie- 
siąca czerwca b. r. właściciele akcji i 
papierów procentowych, stracili wsku- 
tek deruty olbrzymią sumę 11 miljardów 
pare JRE RE 

ana i wystawie euszo- 
wej w Liege wskutek deszczu zawalił się 
dach jednego z pawilonów. Wszystkie 
znajdujące się w nim eksponaty uległy 
zniszczeniu, ofiar w ludziach, na szczę- 
ście nie było. 


Upały przyczyną 

samobójstwa 
Panujące od pewnego czasu w Sta- 
nach Zjednoczonych upały, stały się o- 
statnio przyczyną nienotowanego dotych 
czas w kronikach policyjnych wypadku. 
Oto w Chicago popełnił  samobój- 
stwo 70-letni ojciec konsula amerykań- 
skiego w Szanghaju. niejaki John Will- 
man, który w pozostawionym liście oś- 
wiadcza, iż popełnia samobójstwo, ponie 
waż nie ma już sił do znoszenia straszli- 
wych upałów. Samobójstwo to wywarło 
wstrząsające wrażenie, zwłaszcza że 
Wilman mimo sędziwego wieku był 

człowiekiem zupełnie zdrowym. 

RZEZ 


człowiełca 


więziono w celi dla obłąkanych 


MKiezwykła afera w szwajcarskim pensionacie 


Jest rzeczą powszechnie znaną, że 
w Stanach Zjednoczonych istnieją spe- 
cjalne zakłady dla umysłowo - chorych 
w których przetrzymywani się ludzie 
zupełnie zdrowi, z których gwałtem ro- 
bi się wariatów w tym celw by umożli- 
wić spadkobiercom zagarnięcie ich ma- 
jatku. 

Oczywiście, że po pewnym czasie 
pobytu w takim zakładzie ludzie ci do- 
stają naprawdę pomieszania zmysłów, 
zostają więc sądownie ubezwłasnowole 
ni, a majątek obejmują spadkobiercy. 

Ostatnio wypadek taki zdarzył się 
z bogatym Amerykaninem, Philipsem, 
którego wyrodńa rodzina ulokowała w 
zakładzie psychiatrycznym w Vevey, w 
Szwajcarji. Za poradą podstawionych 


przez rodzinę lekarzy, Philips wyjechał 
na kurację do Europy i zatrzymał się 
we wskazanym przez rodzinę pensiona- 
cie Vevev. 

Gdy po pewnym czasie Philips chciał 
opuścić sanatorium | powrócić do Sta- 


nów Zjednoczonych, został porwany 
przez służbę owego pensjonatu i zamk- 
nięty w celi dla obłąkanych. pomimo że 
był, zupełnie zdrów na umyśle. 

Teraz dopiero rozpoczęto z nim «kit 
racie", odcięto go więc zupełnie od świa 
ta, trzymano w kaftanie bezpieczeńst- 
wa, głodzono, co wieczór zastrzykiwa- 
no mu środki nasenne i narkotyki, slo- 
wem usiłowano doprowadzić gó do toz 
ią nerwowego | pomieszania zmys- 

w, 

Na szczęście Philipsowi udało się po 
rozumięć. z jednym z dozorców, który 
znęcóny obietnicą sowitej nagrody, za 
wiadomił o wszystkiem konsula amery- 
kańskiego. dzięki interwencji którego 
wypuszczońo Philipsa na wolność. 
Zameldował on o Wszystkiem policji 
iowó „sanatorium“ zostało zlikwidowa 
ne, a iego dyrekcja osiadła pod kluczem 
oskarżona 0 działanie w zmowie ze 
spadkobiercami Philipsa. 
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Biata łódzka a kol 


AA 


JAk 


i półkolonjaćh 


6400 dzieci w parku 3 Maja.—Kolonje w Inowłodzu, 
Rabce, Busku i Siedzinie.-500 gruźlików w kagiewnikach 


Łódź, 22 lipca. 
Od czasu zakończenia roku szkolne 


niedorozwiniętych umysłowo. 
W Rabce przebywa 234 dzieci. Po 


go dzień w dzień w wcześnych godzi- | miesięcznym pobycie w tej miejscowo- 
nach porannych i popołudniowych kur-|ści wyjadą one do Sidzina pod Jordano 


sują rfa ulicach naszego miasta wagony|wem na górską kurację, a do R 


abki 


tramwajowe, z których zwykli pasaże- |przyjedzie następna partja. 


rowie nie mogą korzystać. 
Jeździ w nich specjalna publiczność 


Na kolonię leczniczą dr. 'Brudzickie 


Dzieci szkolne, młodsze i starsze.. Ja-|. 


dą one na 

półkolonje do parku 3 Maja. 6400 dzieci 
których rodzice nie mogli sobie pozwo 
lić na wyjazd na letniska, gromadzi się 
dzień w dzień w specjalnie dostosowa- 
nym do ich potrzeb parku, by użyć 
świeżego powietrza, wspólnie się zaba- 
wić i spożyć posiłek. — * 

Półkolonie oczywiście nie mogły p 

mieścić całej „dziatwy szkolnej, która 


go w Buski dokąd rok rocznie przyby 
wają dzieci szkolne z różnych miast ca 
łego kraju, Łódź w bieżącym roku wy 
słała 120 dzieci. 

Pozatem od maja do września płuc- 
no chore dzieci w liczbie po 100 mie- 
sięcznie są wysyłane do Łagiewuik. 

TEEME 


1930 EXTR ELS 22. VIL m N St. 3 


a Dobry WIECZÓT” rewi 


Gmach Kino-Teatru „BAJKA“ 
Franciszkańska 31/a róg Bzrezińskiej, 
Dojazd tramwajami 1. 6 i 14 


Dziś premjera 


Program Nr. 


„A To Pan Zna?!“ 


Wielka olśniewająca rewia w 2.ch 
częściach i 16 obrazach pióra M He.. 
mara, K Toma, A. Własta i K. Brze- 
skiego. Udział całego zespołu. Balet. 
Chóry. Własne dekoracje, kostjumy 
i efekty świetlne. 
Zapowiada Kazimierz Brzeski, 
Reżyserja: Jerzy Welin, Kierownik 
muzyczny: Daniel Kleidt. Dekoracje: 
Sanisław Frasiak. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 
7.15 i 9.15. W soboty, niedziele i Świę- 
ta o godz. 5,15, 7.15 i 9.15. 


Łódzki wojażer--obrabował popa, 


który pó li-tu. 


Łódź, 22 lipca. 
W roku 1918, w czasie wojny z bol- 


przez lato pozostała w zadymionnej Ło|szewikami, jeden z popów zamieszkały 


dzi, 


w Bronikach pod Równem, padł ofiarą 


Lekarze z pośród zgłaszających Się | zuchwałego napadu rabunkowego. 


uczniów i uczenie musieli wybierać tyl 


ko bardziej słabowitych, znajdujących | puściło Broniki, a bolszewicy 
się w najgorszych warunkach materjal | nie 


nych. 


gdy wojsko polskie o- 
jeszcze 
zdążyli zająć tej miejscowości, do 
domku księdza wtargnęli trzej osobnicy, 


Pewnej nocy, 


W ubiegłym roku na półkoloniach | uzbrojeni w karabiny, którzy rozpoczęli 


znajdowało się tylko 4800 dzieci, obec- | rabunek. 


nie zaś pomieszcza one' już większą 


Ksiądz nie stawił im oporu. Bandyci 


liczbę, bo 6400 (połowa w lipcu i poło- | oświadczyli mu bowiem, że jeśli nie bę- 


wa w sierpniu), 
Dzieci przebywają w parku 3 Maja 


od 8-mej rano do 4-ej po południu.| 


dzie im posłuszny, to go zamordują, 
Łup opryszków był obfity. 
Gdy w kilka tygodni później wojsko 


Otrzymują one przez ten czas trzy Ob-|polskie ponownie obsadziło Broniki, po- 


fite posiiki: śniadanie, obiad į kolację. 


szkodowany pop wniósł meldunek o na- 


Słabe i schorzałe znajdują się « tam | padzie, podając władzom dokładny ryso 
pod stałą opieką lekarską i przeważnie |pis bandytów, lecz na ślad  opryszków 
leżakują, zdrowsze zaś spędzają czasjnie natrafiono, 


na grach i zabawach pod kierunkiem in 
struktorów 1 wychowawców, którzy 


Mijały lata» 00%0%5 


Ksiądz bronikowski już dawno ` zapo- 


im również wygłaszają popularne po- |mniał o poniesionej stracie i nieprzypu- 


TAAT- 


gadanki. 


“Na koloni w  Jnowlodzu kuracja | kryci. 


trwa całe lato. Znajduje się tam obec- 


nie 300 dzieci łódzkich, w tem znaczna | dworcu w Równie oczekiw. 
dla! odchodzącego do jego rodzinnego mia- 


grupa uczniów i uczenic ze szkół 


„Dpamiętaj się! Po co masz się żenić?” 


szczał, że sprawcy napadu zostaną wy< 
Pewnego dnia: w lutym bir. gdy na 
pociągu 


Niezwykła awamiura ma požegmal- 
mej bibce hkawailersikiej 


Łódź, 22 lipca. 

— Kochani przyjaciele — rozpoczął | 
swe przemówienie Władysław Malino- | 
wski. — Czy wiecie dlaczego zaprosi- | 
łem was dziś do knajpy i będę pić z wa- 
mi do rana? Ba dziś jest moia ostatnia | 
noc kawalerska. Nie mówiłem żadnemu 
z was, że jestem zaręczony, gdyż dosko- 
nale wiedziałem, że jesteście wszyscy 
wrogami małżeństwa. Teraz iuż klam- | 
ka zapadła. Żenię się i basta! 

Słowa te wywarły wielkie wrażenie 
na uczestnikach libacji, którzy mieli już 
mocno w czubie. Jeden z nich Stanisław 
Korzeń, podniósł się z krzesła i rzekł: 

— Drogi mój Władku, dotychczas bar 
dzo cię szanowałem i zawsze mówiłem, 
RZL” KIA TY SOJA A ZEREM 


MBóika sąsiedzka 
' Łódź, 22 lipca. 

Wczoraj przed południem wynikła 
sprzeczka pomiędzy kilku lokatorami do 
mu przy ul. ks. Skorupki 3, w czasie któ- 
rej jeden z mieszkańców tei kamienicy 
45-letni Rudoli Gezelle, został bardzo do 
tkliwie poturbowany. Wezwano doń po- 
gotowie, które mu udzieliło pomocy le- 
karskiej. 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


że masz głowę na karku. Opamietaj się, 
przecież ślub ma być jutro, więc jeszcze 
możesz się cofnąć. Odpowiedz mi przy- 
najmniej na jedno. Czy twoja wybrana 
ma trochę pieniędzy? - - 

— Niema — odparł Malinowski. — 
To są zresztą moje sprawy osobiste, któ- 
rych wolałbym dziś nie poruszać. Baw- 
'my się, przyjaciele! 

— Jak tu się bawić, kiedy powinniś- 


imy się smucić — zauważył ktoś z obe- 


enych. 

Malinowski napełnił wszystkim kie- 
liszki. Pokusa była zbyt wielka. Mło- 
dzieńcy, którzy w gruncie rzeczy bar- 
dziej miłowali alkohol, niż fundatora, za- 
brali się znów do picia. 

Upłynęła godzina. 

Goście pomiędzy jedną a drugą kolej- 
ką w dalszym ciągu biadałi nad losem 
Malinowskiego, lecz już głośno nie wy- 
powiadali swych uwag. 

Nagie M. poprosił o głos. 

— Moi kochani — rzekł — ponieważ 
dotychczas żadnemu z was nie przyszło 
do głowy, by wznieść toast za zdrowie 
mojej przyszłej małżonki, więc to ja mu- 
szę uczynić. 

— A jej zdrowia pić nie będe — od- 


part Korzeń. — Nie chcę lei znać wo- 


góle! 

Malinowski stracił panowanie nad so 
bą. Porwał ze stołu butelkę i rzucił ją w 
Korzenia, który został dość cieżko ranny 
w głowę. 

Restaurator zaalarmował policję i po 


(astma, pokrzywka, artretyzm, Tetmatyzm) | zotowie. 


front. 


ul. 6-90 Sierpnia 22 


Tel. 164.21. —Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 
W niedziele i święta od 10 rańo do 12-ej w po j 


W rezultacie narzeczony został po- 


lpiętro ciągnięty do odpowiedzialności i stanął! 


przed sądem, który skazał go na cztery 
tygodnie aresztu. 


steczka zwrócił uwagę na pewnego męż 
czyznę, w którym z miejsca poznał rabu 
sia z przed 2 laty. 

Pady» przez ten czas znacznie się 
postarzał, a jednocześnie nabrał pew- 
nej dystyngcji i slegancji, lecz mimo to 
ksiądz nie miał ych wątpliwości, że 
ma przed sobą sprawcę napadu. 

— Pan mnie poznaje? — zwrócił się 
do niego. Jestem księdzem z Broników. 

Nieznajomy tak się zmieszał, że nie 
mógł wydobyć ze siebie ani jednego sło- 
wa, Gdy ksiądz skinął na stojącego w 
pobliżu policjanta, rabuś rzucił się do u- 
cieczki i wskoczył do przejeżdżającego 
pociągu towarowego: 

Nie udało mu się zbiec, Na posterun- 


ku policyjnym okazało się, że był to 
Aleksander Ochocki, a z 
łódzkich firm włókienniczych. 


W toku dochodzenia O., który począt 


- Kanonier, zdoeriował 


latach poznał w nim sprawcę napadu 
i polecił go aresztować 


kowo nie chciał przyznać się do winy oś 
wiadczył ze łzami w oczach, iż istotnie 
był jednym ze sprawców napadu. 

Mieszkał on wówczas w Klewaniu 

ównem i nie mająg absolutnie żad- 
mych środków do życia wraz z kilku 
swymi sąsiadami zdecydował się ograbić 
księdza. 

Po tym napadzie Ochocki, co ustaliło 
śledztwo, wyjechał do Warszawy skąd 
dopiero niedawno przeniósł się do Ło- 
dzi, uzyskując posadę wojażera. 

O. przez całe te lata prowadził zupeł 
nie uczciwy tryb życia i nie miał na su- 
mieniu, prócz tego napadu, żadnego 
przestępstwa. Osobnicy, z którymi doko 
nał rabunku, od lat juž przebywają w 
Rosji Sowieckiej, 

w Równie, przed obliczem które 
go onegdaj stanął Ochocki, skazał go na 
sześć lat ciężkiego więzienia. 


L niki i mit, 


która go błagała, by ją obronił przed ojcem 


Łódź, 22 lipca. 


Lucjan Jezierski, robotnik łódzki, od- |d 


bywający służbę wojskową w 7 p. art. 
pol. w Częstochowie, otrzymał alarmu- 
jący list od swej matki. 1d 
— Gdybyś tak mógł przyjechać do 

nas do Łodzi — pisała, — Od czasu twe- 
go wyjazdu ojciec pije całemi nocami i 
tak się nade mną znęca, że już dłużej nie 
mogę wytrzymać. Gdyś ty był w domu, 
on bał się mnie bić, bo wiedział. że sta- 
niesz po mojej stronie, ale teraz przecież 
nie mam żadnego obrońcy. Nie wiem co 
mam robić, bo dłużej tego nie zniosę. 

Młody kanonier, który matkę swą 
kochał na d życie, postanowił natych- 
miast do niej wyjechać, Oświadczono 
mu jednak, że chwilowo nie może otrzy- 
mać urlopu, gdyż tego dnia jeszcze ma 
być zbadany w szpitalu woiskowym, a 
EEIE S E ESA 


Sod kołami samochodu 


Łódź, 22 lipca. 

W dniu wczorajszym przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Andrzeja został przeje- 
chany przez samochód 71-letni Włady- 
sław Dudziński, bezrobotny, zamieszka- 
ły przy ul. Miedzianej 13. Doznał on dość 
ciężkich obrażeń cielesnych. Wezwane 
pogotowie po udzieleniu pierwszej po- 
mocy odwiozło go do domu. 


Sprostowanie 


Do ogłoszenia wczorajszego D-ra 
med. Reichera przez przeoczenie do- 
stało się zdanie: „Porada 3 złote“, ná- 
leżące do innego inseratu, co niniej- 
szem prostujemy. 


KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE, 
W czwartek, dnia 24 b, m, o godzinie B-ej 
wieczorem odbędzie się w Helenowie drugi kon- 
cert symfoniczny zwiększonej orkiestry pod dyr. 
Teodora Rydera, programie: Mendel a 
pra Symfonja), pozatem utwory Wagnera, 
asseneta i Moniuszki, Od godz, 7 do 8-ej kon- 
cert popularny — Drugi ten w sezonie bieżącym 
końcert symfoniczny niewątpliwie ściągnie tłumy 


publiczności. 


to na skutek jego własnej prośby poprze 
nio już wniesionej. 

W parę godzin późniei Jezierski wraz 
z kilku innymi kanonierami odmaszero- 
wał do szpitala. 

Gdy w poczekalni oczekiwał na zba- 
danie, powziął nagle decyzję. 

— Niech mnie później trzymają w 
więzieniu, muszę swoje zrobić! Jadę do 
matki. 

Wymknął się więc z gmachu szpital- 
nego, pobiegł na dworzec, kupił bilet i po 
parn godzinach znalazł się w Łodzi. 

— Dostałem urlop — skłamał matce, 
która nie mogła się nacieszyć z jego przy 
jazdu. — Zrobię z ojcem porządek- 

Stary Jezierski, który dopiero późnó 
zjawił się w domu, nie był zbytnio zado- 
wolony z powrotu synalka. Już przy 
przywitaniu pokłócili się ze soba I wzię- 
li się za bary. 

Młody kanonier, będąc bardzo silnym 
fizycznie, wyszedł z walki zwycięsko I 
oświadczył ojcu, że umyślnie pozostaje 
przez pewien czas w Łodzi. bv mieć go 
stale na oku. 

Po tygodniu w mieszkaniu Jeziers- 
kich zjawiła się żandarmeria. 

Jezierskiego aresztowano. 

Znalazłszy się przed łódzkim sądem 
wojskowym Jezierski opowiadał ze łza- 
mi w oczach o swych przejściach rodzin 
nych, które go skłoniły do dezercii. 

Sąd skazał go na siedem miesięcy 
więzienia. 


Humor w majonezie 


Maks telefonuje do swei narzeczonej: 
— Malwinko, chciałabyś może zjeść 


dzisiaj taką dobrą kolacyikę razem ze 


mną? 

— Owszem możemy... 

— To powiedz twoim rodzicom, żeby 
zaprosili mnie na wieczór... 


‚$: 

— Wiecie państwo — mówi ktoś w 
pewnem towarzystwie — ja poznałem 
moją żonę w ciekawy, niepowszedni spo- 
sób. Wyskoczyłem kiedyś w biegū z 
tramwaju, i zwichnąłem noge tak bar- 
dzo, że musiałem cały tydzień leżeć w 
klinice. A tam właśnie moja obecna żo- 
na pracowała jako pielęgniarka... 

— Widzi pan, jak to niebezpiecznie 
jest wyskakiwać w biegu, rzekł na to oj- 
cowskim tonem, ktoś z obecnych. 


EJ 
W wiejskiej szkole nauczyciel pyta ti- 
eznia: 


wo nazywamy płacząca wierzba? 

—- Bo rośnie przy szkole i pan nau- 
czyciel wycina z niego codziennie nową 
rózge... 

ar 

Mała Irka dostała od matki 10 gro- 
szy i — nie powiedziała „dziekuję“. 

— Nie wiesz co sie mówi?A co ja 
mówię do tatusia, kiedy on mi daje pie- 
niądze? 

— Mamusia mówi zawsze: „I to jest 
wszystko“? 

xa j 

— Mój oiciec ważył, kiedy przyszedł 
na Świat, I i pół kilo. 

— To ciekawe. A czy utrzymał się 
przy życiu, 


Piotrków Trybunalski. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


—0)— 


— Powiedz mi, dlaczego tamto drze- 


22.VTI 


EXIRESS 


1930 


U 


MDEA W rolach 


Dźwiękowy Teatr SŚwietlny 


CASINO 


Dziś po raz ostatni. 
arcydzieło śpiewno dźwiękowe p. t. 


„LAKLĘTA RZEKA” 


głównych: S 


Ryszard DATINEINESS urocza Belty COMDSON 


Nad program: GUS ARNHEIM I jego znako- 
mita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood 
oraz aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4.80, 6, 8, 10. 


Ceny miejsc na | seans najniższe (zł. 1, 1.50, 


2.—) na następne: zł. 1- 


Sala nowocześnie wentylowana. 


2-, 3-, loże 3.50. 


Urlopy dla położmic 


Pracujaqace matigi kódzicie nie wiecizcĘ> 


jakcie prawa przysługują im w okre- 


Łódź, 22 lipca. 

W ostatnich czasach mnożą się w Ło 
dzi incydenty, polegające na zatargach 
pracodaw ców z robotnicami — mężatka 
mi, spodziewającemi się wkrótce -połogu 
i zmuszonemi z tego powodu porzucić 
pracę na czas okreśłonw. ' 

Zatargi wynikają przeważnie z tego 
powódu, że zaiteresowane iednostki nie 


iSą dostatecznie uświadomione, iak spra- 


wę zwolnienia się z pracy z powyższe- 
go powodu należy załatwić 
zgodnie z przepisem prawa. 
Robotnice bardzo często nie w iedzą, I 
że — w myśl odnośnego paragrafu — na 
orzekające, że 


świadectwo lekarskie, 


WICEMINISTER RADWAN W PIOTR|rozwiązania należy się spodziewać 
KOWI 


Onegdai bawił w Piotrkowie przez | 


krótki czas wiceminister reform rolnych |karsskiego, pracodawca obowiazańy jest jjest w takich wypadkach konieczne. 


najdalej w przciągu 6 tygodni. 
Na mocy takiego zaświadczenia le-; 


p. Radwan i dyrektor departamentu p. | zwolnić ciężarną kobietę z pracy. 


Kasiński, którzy w towarzystwie preze- 
sa okręgowego urzędu ziemskiego w 
Piotrkowie p. St. Rychłowskiego udali 
się na inspekcję okręgu. 


POŻEGNANIE P. WICESTAROSTY 
SZMID 


Mianowany starostą 
w Szubinie (Poznańskiem) p. Kamil 
Szmidt, dotychczasowy wicestarosta 
piotrkowski żegnał się onegdaj z perso- 
nelem starostwa, który darzył go zasłu 
Żoną sympatją i szczerą życzliwością, 
Również specialny komitet z kół obywa 
telskich miejscowego społeczeństwa 
żegnał p. wicestarostę zebraniem towa- 
rzyskiem w restauracji p. Szerszyńskie 
zo. 

W pożegnaniu wzięli udział przed- 
stawiciele władz powiatowych prezyd- 
jum miasta i społeczeństwa. 


PIORUNY A POŻA- 


Nad powiatem piotrkowskim szalała 
w dniu onegdajszem burza, która wy- 
rządziła gospodarzom ogromne szkody. 
Pozatem pioruny spowodowały 3 poża- 
rv. Wę wsi Nowa Wieś piorun uderzył 
w stodołę Stefana Rotkowskiego, która 
się doszczętnie spaliła. We wsi Kieleki- 
niw, wskutek uderzenia piorunu, spalił 
się dom mieszkalny, obora, stodoła dwie 
s opy i cielę, należące do Bykowskiego. 
- We wsi Osiny piorun spowodował 
pażar w zagrodzie Józefa Stępnia. Cała 
zagroda, 1 koń, 3 krowy, 1 cielę, 2 świ- 
uie, 5 gęsi oraz narzędzia rolnicze posz- 
ły z dymem. Straty we wszystkich poża 
rach wynoszą przeszło 30.000 zł. 


Dyżury apies. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: M Lipca, ul. 
Piotrkowska 193; E, Millera, Piotrkowska 46; 
W. Groszkowskiego, Konstantynowska 15; Pe. 
refmana, Cegielniana 64: H, Niewiarowskieśo, 
ea WIK 57: S. Jankielewicza, Stary Ry- 
ask 9 


powiatowymi|. 


Taki urlop DOLARY trwa. „natural ' 


 Malio ! Tu radjo?.. 


Program rozgłośni łódzkiej Polsk. Radja. 
WTOREK, dnia 22 lipca 1930 r. 

Godz  11,58—12.05: Syśnał czasu i hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie; 12.05—13 15: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. Gramofon i płyty 
z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska Nr 160; 
13,15—13,20: Odczytanie programu dziennego i re 
pertuar teatrów i kin; 13.20—16 15: Przerwa; 15 15 
1110; Muzyka z płyt gramofonowych (trans, 
z Warszawy): 17.10—17:25: Chwilka lotnicza. 
„Znaczenie obrony przeciwlotniczej dla ludności 
cywilnej” — wygłosi kpt Królikiewicz: 17.35— 
18,00: Transbisja z Krakowa, „Z wędką przez 
Podhale'* — wygłosi dr Jan Landau; 18 00—19,00 
Koncert orkiestry salonawej Karola Poraj-Koź- 
mińskiego. 1 Schubert: Uwertura do baletu „Ro- 
zamunda* 2. Greschler: Walc „W krainie We_ 
nus, 3. Urbach: „Pogawędka z Delibesem*, fan- 
tazja z tem Delibes'a 4. Rachmaninow: Sere- 
nada op. 3. 5, Lehar: Wyjątki z operetki „Ca- 
rewicz': 19,00—19,20: Rozmaitości; 19.20—19 35: 


Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej w Ło-|* 


dzi oraz program na dzień następny; 19 35— 
19 50: Prasowy dziennik radjowy (tr, z Warsz): 
19/50: Transmisja z Opery Poznańskiej, Po trans- 
misji komunikaty: meteorologiczny, policyjny 4 
sportowy, 


ŚRODA, dnia 23 lipca 1903 r. 

Godz 11.58—12,05: Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie; 12.05—12.30: Mu_ 
zyka z plyt gramofonowych Gramofon i płyty 
z firmy A, Klingbeil, Łódź, Piotrkowska Nr, 160; 
12,30—13.00: Prośram dla dzieci Pogadanka p. t 
„Zabawki Lali“ — wygłosi p Gwido-Trzywdar 
Rakowski; 13.00—13.15: Dalszy ciąg muzyki z 
płyt gramołonowych; 13 15—143.20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin: 
1320—16.15: Przerwa: 16.15—17 10: Płyty gra- 
mofonowe (tr. z Warsz.); 17.35—18 00: „Naród 
podbronią' —wygłosi por St. Harasynów (trans. 
z Warszawy); 1800-0900: Koncert orkiestry 
„Oazy“ pod dyr Roszkowskiego. Muzyka lekka 
(tr, z Wrasz.):19.00—19.20: Rozmaitości: 19 20— 
19 45: Płyty gramofonowe (tr. z Warsz ); 19 45— 
20,00: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowei 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień następ- 
ny i sygnał czasu» 20.20.15: Prasowy dziennik 
radiowy (tr. z Warsz ); 20 15—21 00: Koncert ao- 
listów Wykonawcy: Irena Dubiska (skrzypce), 


Włodzimierz Kaczmar (bas) í prof, Jerzy Lefeld 


ologu 


ciąga się również na 

na 6 tygodni po dniu rozwiazania. 

W ciągu całego tego czasu pracoda- 
wca nie może rozwiązać stosunku służ- 
,bowego ani też wymówić pracy. 

+ Matka karmiąca ma prawo korzystać 
w ciągu godzin pracy z dwóch półgodzin 
nych przerw, które wlicza-sie do godzin 
pracy. 

Znajomość powyższej ustawv zapo- 
biedz może wielu. nieporozumieniom, 
dziejącym się często na szkode zaintere- 
sowanych. Często zdarza sie, że kobieta 
nie. przedstawia na czas. niezbędnego 


Jes nietylko do chwili porodu, ale prze- 


~ 


| leży w takich wypadkach przedčtawić | świadectwa lekarskiego i to właśnie pó-|. 


woduje w następstwie zatargi kończące 
|się niejednokrotnie dopiero w sądzie 
pracy. 

Przestrzeganie przepisów prawnych 


X. 


1) G. Respighi: Sonata na skrzypce 

fortepian. 2) Catalani; Arja z Op, „Dejanice'*, 
Bellini: Arja z op. „Lumatyczka”, Gomez: Arja 
iz op, „Salvator Rosa" — odśpiewa p W, Kacz- 
miar, 3) e) Statkowski: Mazito Nr, 2, b) Huar- 
te: Tema Granadino, c) de Folla - Kreisler: Ta- 
niec EREDETE pI Dubiska, 4) a) Rena 
to Brogi: Visiono Veneziana, b) P, Tosti: Za po_ 
całunek Twój i ostatnią pieśń, c) J. Gall: Ach 
zejdź do gondoli—barkarola — odśpiewa p W. 
Kaczmar.: 5) pes RA Koncert skrzyp- 
cowy D-dur—odegra p, I. Dubiska; 21.00—21 15: 
Kwadrans literacki. „Ze skalnego Podhala“ K, 
Tetmajera (tr, z Warsz ); 21 15—22,00: Dalszy 
ciąg koncertu (tr, z Wacrsz,); 22.00—22. 15; Por, 
Karol Koźmiński Feljeton: „Ułan, który się zgu- 
bit" (trans z W rasz ]: 22,15—24.00: Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy i inne oraz 
muzyka taneczna z restauracji „Qaza” z War- 
szawy. 


ostania). 


g 


+ a 


` TEATR MIEJSKI, 
Trupa Wileńska. 

. Dziś, we wtorek, o godzinie 8 45 wieczorem 
pa cenach popularnych „Miasto Żydów‘ Arona 
Cejtlina, 

Jutro, w środę, o godzinie 8.45 wieczorem 
po cenach popularnych „Kidusz Haszem“ 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr. 
kowska Nr. 74, od godz. 10 rano do 7 wieczorem 
bez przerwy. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, -we wtorek, o godz. 8,45 wieczorem 
poż rewelacyjna rewja w 16-łu częściach p. 
t. „Pan ma profil jak Teofil", z udziałem całego 
zespołu. Nowy balet, oraz występ warsząwskie- 
go aftysty Junoszy Młyńczyka — Bilety do na. 
bycia w kasie teatru od 50 gr do 2 zł, 

W przygotowaniu wielka pożegnalna rewja 
z udziałem całego zespołu, Premjera w najbliż- 
szych dniach. 


O IE aeae aerar yy | EA 
U» 


ZA OZ 


Stefan Jaracz 


dyrektorem teatru 


Stołeczne gazety donoszą. iż znało: 
mity artysta Stefan Jaracz zgodził się 
ostatecznie zostać dyrektorem warsza- 
AR teatru Ateneum na sezon 19030 

W tych dniach ma Jaracz podpisać 
odnośną umowę. 


Dwufysięczne przeńdsfa- 
wienig 


„opery Carmen“ 
Niepowszedni jubileusz w pa- 
ryskiei operze 


W paryskiej operze komicznej obcho 
dzono przed kilku dniami osobliwy jubi- 
leusz. Było to 2000 przedstawienie „Car 
men“ Bizeta. 

Sukces taki nie jest w Paryżu rzad- 
kością np. operetki „Phiphi* i „LaBouch'* 
grano tam przez trzy lata z rzedu. 

Jeden ze śpiewaków, którzy wów- 
czas występowali w premierze Pawel 
Lherie, żyje jeszcze i cieszy się dobrem 
zdrowiem, choć liczy sobie 87 lat życia. 
piewał on na premjerze partję Don Jo- 
sego, na żądanie samego autora. 
Dwudziesto tysięczne przedstawie- 
nie słynnej opery miało charakter bar- 
dzo uroczysty, 


Rabindranat Tagore 


na dźwiękowym ekranie 


Podróżujący obecnie po Europie wiel 
ki pisarz indyjski Rabindranat Tagore od 
wiedził podczas bytności swej w Berlinie 
wytwórnię wielkiego towarzystwa Hr 
mowego „Ufa“: 

» Sędziwy pisarz z zajęcie RES 
się pracy artystów, poczem  dokorano 
zdjęcia filmu dźwiękowego, w którym 
Tagore wygłosił jeden ze swych wier- 
szy lirycznych w języku bengalskim. 


Klasyczny fear w bon- 
dynie 


Londyn otrzyma w zbliżającym się 
sezonie nowy ogromny teatr, poświęco- 
ny głównie twórczości klasycznej. 
Repertuar składać się więc będżie 
prawie wyłącznie z sztuk starogreckich, 
Szekspira, Moliera i innych klasyków. 


Niespodzianka jakich 
mało... 


Ile zarabia Douglas Fairbanks? 


Słynny gwiazdor filmowy Douglas 
Fairbanks otrzymał w tych dniach miłą 
niespodziankę. Mianowicie: władze po- 
datkowe w Waszyngtonie nadesłały mu 
zawiadomienie, iż — według obliczeń — 
zapłacił on za kilka ubiegłych lat podat- 
ków o 110 tysięcy dolarów wiecej, niż 
się należało. 

Jednocześnie zawiadomiono artystę, ` 
iż suma ta jest do iego dyspozycji i w 
każdej chwili może on ją podiać... 
Przyjemna niespodzianka. z której za 
razem nietrudno wnioskować, iakie ol- 
brzymie sumy musi Douglas zarabiać... 


WCZORAJSZA PREMJERA W TEATRZE 
„DOBRY WIECZÓR”, 

Wczorajsza remjera w teatrze rewji „Dobry 
Wieczór”, została przyjęta życzliwie przez licz. 
ne rzesze łódzkich kabaretomanów. 
Wykonawców z Sawicką, Welinem i Janec- 
kim na czele darzono niemilknącą kaskadą rzę- 
saa oklasków 
Konferensjerkę prowadził 
styczny tej nadscenki p. Brzesk i 
Dziś powtórzenie premjery „A to pan zna" 
Początek przedstawień o godzinie 745 i 9.15, 
w soboty, niedziele i święta o godz. 5,15, 7,15 
915 — Przedsprzedaż biletów w „Reklamie 
Polskiej“, ul Piotrkowska Nr. 101, telef, 125-89, 
od god, 11- -ej rano do 4_ej po poł oraz telefo- 
nicznie w kasie teatru 118-21, — Komunikacja 
tramwajowa zapewniona, 


kierownik arty- 


Nr. 202 


Początek seansów w dnie powszednie o godz, 6.30 
w soboty, niedziele i święta o godz, 4,30 po poł, 


Dziś i dni mastępnych? 


Najnowszy sukces dźwiękowy doby 


„PRAQA 


obecnej p. t.: 


NOW- JOTKU 


Przepiękny dramat sałonowy osnuty na tie dwojga kochających się ludzi 
W rolach głównych najwięksi artyści Ameryki 


Anifa Page, Bessie bowe i Charles King 


Pomimo nieprzyjającej pogody. postanowiliśmy zaryzykować- 
tak wielkiej miary obraz, nie podwyższając ceny miejsc 


Dyrekcja Grand-Kina. 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teefr w Łodzi 


$ 


-Dziś i dni następnych! 


aaa „SPLENDID” go>op 


I-szy dźwiękowo-śpiewny i mówiony film produkcji francuskie 


„Spiewak Montparnasu” 


zaszczycony protektoratem J. E. ambasadora Francji stanowiący w kine- 
t S matografji dźwiękowej niezwykłą rewelację . 


Śpiewak Monfbarnasu 


Przepiękna muzyka! 
Melodyjne piosenki! 
Symłonja dźwięków | 

rozmaicona fabuła! 


to 


Wspaniały głos 
bożyszcza opery paryskiej 


Oryginalna inscenizacja „DON JUANA" z udziałem chórów i artystów słynnej opery `` 
w. * ł paryskiej. 


i Początek o godz. 6, 8 i 10-ej wiecz. - s 
Ceny miejsc w sezonie letnim zł. i, 283. :- 


we- 


Milość 


— Więc pan twierdzi, że był pan na 
schodach po wykryciu morderstwa?... 
Tak.. — odparł Bogacki niepew- 
nym głosem. 

— Czy może pan w takim razie opi- 
sać położenie trupa?... 

, — Nie pamiętam... Zresztą nie widzia- 
"łem... 

— Dlaczego pan nie widział?.,. 

— Nie lubię patrzeć na tego rod/aju 
sceny.« 

í zi Więc poco wybiegł pan na scho- 
NAP 

— By dowiedzieć się, co się stało?... 

— I mimo to nie widział pan wcale 
trupa?.. Doskonale... Właściwie mogli- 
byśmy już zakończyć naszą rozmowę, 
lecz pozwolę sobie zadać panu jeszcze 
jedno pytanie: czy zna pan ten sztylet?... 

Rudnicki wyciągnął z kieszeni futerał. 

Bogacki nie drgnął nawet. 

— Nie — odparł'spokojnie — widzę 
go po Taz pierwszy... 

W tej chwili otwarły się drzwi i na 
progu stanął inny policjant. * 

— Panie nadkomisarzu, jakiś pan 
chcę się z panem rozmówić natychmiast. 

— Cóż to za pan? — zapytał Rud- 
nicki. 

— Nic nie chce mówić, tylko twierdzi, 
że.ma panu nadkomisarzowi do zakomu- 
nikowania bardzo ważną wiadomość... 

Rudnicki przeprosił na chwilę Bogac- 
kiego, kazał go wyprowadzić na kury- 
tarz i dał znak policjantowi, by wprowa- 
dził owego tajemniczego osobnika. Po 


chwili wszedł do pokoju jakiś niski, otyły 
jegomość o wystraszonej twarzy i ma- 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
| turniejów walk francuskich. 


Napisał $tanisław Kefsztyński. A 


Atlety 


à 49 
łych, świdrujących oczkach. Skłonił się | stojącego za drzwiami. 


i nie czekając na zezwolenie, sam przy- 
stąpił do zwierzeń: 

— Przed chwilą dowiedziałem się o 
zabójstwie Szumskiego.. Mam ważną 
rzecz do zakomunikowania... 
był mordercą... 

— No, gadaj pan szybko... 
nadkomisarz, 

— Ten pan, który wyszedł stąd przed 
chwilą,, * 

— Skąd pan wie?.. 5 

— Poznałem go.. On dziś kupował 
u mnie nóż... Mam tu niedaleko sklepik 
z różnemi stalowemi wyrobami... 
pan był u mnie dzisiaj po południu... 

— O której? 

— Może o pół do szóstej.. Mówił 
że to ma być nóż do ścinania gałęzi. 

— Czy to był może sztylet w fute- 
rale.... ` 

Rudnicki pokazał mu znaleziony przez 
policjanta przedmiot. 

— Nie—zaprzeczył sklepikarz, — To 
nie ten... Tamten był dłuższy i bez fute- 
rału.... 

— A czy pan poznał, że to ten sam 
pan?... : 


— nagli? 


O EXSRESS iin 
Małżeństwo serca z rozsądkiem 


«kranie gdy pokazują nam amerykań- 


Igackiego Gdy stanęli naprzeciw siebie, 
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zakończyło się dla milfomerici ame- 


Dorothy urodziła się wAmeryce. By 
ła córką bardzo bogatych rodziców, 
miała zgrabne nóżki, dołeczki w buzi, 
rozmarzone oczy z wygiętemi rzęsami, 
słowem. to wszystko, co widujemy ma 


skie piękne dziewczęta. 

Ale Dorothy przy swoim amerykań 
skim wyglądzie miała sentymentalne 
europejskie serduszko. 

I to ją zgubiło... 

Nie uprzedzajmy jednak wypadków 

W pięknem mieście Budapeszc$, 
mieszkał ognisty węgier, imieniem — 
oczywiście — Bela. i 

Bela miał czarne ogniste oczy, sma- 
głą twarz, kędzierzawą czuprynę. 

Mimo jednak romantycznego wyglą- 
du, Bela miał „trzeźwy rozsądek“. god- 


{ny nairasowszego Jankesa. 


I to mu znakomicie pomogło. 
Bela skończył studja politechniczne 


i wyjechał do Ameryki szukać szczę- 


ścia i kariery. s 
` Znałazł jedno i drugie w osobie-ma- 
tej Dorothy. * 

Dorothy zakochała się od pierwsze- 
go wejrzenia w czarnych oczach węgra 
a on zakochał się od pierwszego obli- 
czenia w dolarach amerykanki. 


Podczas ostatniego kongresu choreo 
graficznego w Paryżu prezydent tegoż, 
Walentyn de Summera, przedstawił wy 
nalezione przez siebie nuty, które od- 
dają nietylko muzykę, ale i kroki tan- 
'erza, tak, że w razie przyjęcia się i 
rozpowszechnienie tego pomysłu. każdy 
kto odbierze odpowiednie wykształce- 
nie choreograficzne, będzie mógł dany 
taniec odtańczyć gładko z nut, bez żad- 
nych wskazówek ze strony nauczycie- 


la. l 
Podobno to nowe „pismo taneczne“ 


Rudnicki zapytał, zwracając się do Bo- 
gackiego: n 

— Czy poznaje pan tego pana?... 

Bogacki spojrzał na twarz sklepika- 
rza, wzriiszył ramionami i odpal: 

— Pierwszy raz go widzę... 

— Pan dziś kupił u mnie nóż za trzy 
złote 75 groszy... Pan mnie nie poznaje?... 

Bogacki zachwiał się na nogach i 


j zbladł. Rudnicki podtrzymał go pod. ra- 


mię. 
— Wody! — krzyknął do policjanta, 


Bogacki szybko wrócił do przytomno-= 


ści. Pierwsze jego słowa brzmiały: 
— Ja go nie zabiłem!... 
Mimo to nałożono mu również kal- 


Wiem kto | danki. 


Tancerka z „Adlon“ 


Całe miasto było poruszone wieścią 
o aresztowaniu Greya, którego teraz do 
piero wszyscy sobie przypomnieli. Boga 
cki mniej zajmował opinię publiczną, al- 
bowiem nikt o nim przedtem nie słyszał. 
Na tle tych aresztowań wyrosły różne 
plotki, przechodząc z ust do ust w ka- 
wiarniach i przedstawiające tragiczne 


'|morderstwo w różnem świetle Jedni u- 


trzymywali, że mord miał podłoże ro- 


| mantyczne (była to opinja podtrzymywa 


na głównie przez rozegzaltowane ło- 
dzianki), inni twierdzili natomiast. że by- 
ło to zwykłe morderstwo rabunkowe, 
nie różniące się niczem od napadu ban- 
dyckiego na szosie podmiejskiej. 
Najgorsze jednak było to, że władze 
policyjne również nie miały jasnego po- 


— Odrazu poznałem... Ten sam jas- glądu na tę sprawę i tak samo błądziły 


ny kapelusz, ta sama twarz.. Nawet mo-|PO Omacku, starając się związać jakoś 
ja córka była w sklepie, niech ona po-| Wszystkie przyczyny, by ustalić praw- 
wie... Ten sam.. Przyszedłem tu. żeby |dziwy obraz wypodku. Poszlak było du- 
powiedzieć właśnie, że ktoś u mnie ku-|żo0, ale co kilka kroków nici śledztwa u- 
pił-dziś nóż, a tu spotykam tego klijenta | rywały się, powstawały zgubne dla każ- 
na kurytarzu... To on, napewno -0n... dego oskarżenia luki, a niekiedv wyda- 
— Zaczekaj pan... — rzekł Rudnic- | wało się nawet rzeczą niemożliwą, aby 
ki. — Zobaczymy, czy on pana pozna... |Sprawca mordu mógł być jeden z aresz- 
Nadkomisarz kazał wprowadzić Bo-|towanych. 


rykcańskciej irażiczmie 


Ślub-nastąpił wkrótce potem i krew- 
ni w Budapeszcie otrzymali wiadomość, 
że młody inżynier wraca z żoną, miljar- 
derką. 5 

— Zawsze był spryciarz z tego Beli 
-— mówiły ciocie i kuzynki. 

Przyjechali do Budapesztu. Ale tutaj 
zaczęło się małej, a pieszczonej przez 
rodziców Dorothy gorzej powodzić. 

Małżonek jej chętnem okiem spog!4- 
dał na inne kobiety i co wieczór, co 
noc. nieledwie do Świtu tańczył w dan- 
c'ngach budapeszteńskich. 

Z młodą żoną, której tak niedawno 
przysięgał miłość i wierność, nie I'czył 
się wcale. „A mała, sentymentalna ame- 
rykanka cierpiała. 

Aż pewnego wieczoru, gdy Bela tań- 
czył z zapałem czardasza z ognistemi 
węgierkami, powiedziała mu cichutko. 
że idzie do pokoju hotelowego i będzie 
na niego czekała. Czekała długo, całą 
noc. Z iakąż okrutną powolnością obra 
cały się dla niej wskazówki zegara! 

Rano znaleziono ją martwą. © 

Tak skończył się dramat któr*go 
bohaterami byli płomienny romantyk o 
trzeźwem sercu amerykanina i trzeźwa 
„american girl“ e sentymentalnem ser- 
duszku wieśniaczki z węgierskiej pit- 
szty. 


Pismo tameczme 


wynalezione przez znanego balet- 
zmisź 


wcale nie jest trudne, mimo dokładności 
z jaką zaznacza różne kroki, wzajemną 
poż tancerza i tancerki, ruchy rąk, 
itp. ï 
Pomysł ten zresztą nie jest nowy. 
Już w roku 1588 Francuz Tabourot za- 
znaczył po raz pierwszy kroki taneczne 
na utworze muzycznym. Później tanc- 
mistrz Ludwika XIV. Beauchamps sy- 
stem ten uzupełnił i ucoskonalił. W now 
szych czasach Laban i Vischer czynili 
próby w tym kierunku, nie zdołałi jed- 
nak systemów swoich rozpowszechn'ć. 


Nadkomisarz Rudnicki dobrał sobie 
do pomocy dwóch najsprytniejszych fun- 
kcjonarjiuszów urzędu śledczego, aspi- 
ranta Aleksandra Kaczyńskiego i star- 
szego przodownika Józefa Neumana, któ 
rzy wyróżnili się chlubnie w rozwikłaniu 
tajemniczych wypadków kryminalnych. 
Mimo to wątpliwości nie znikały, a Ru- 
q Me zwierzał się przed prasą i przyja- 
c 3 


— Takiej zagadki kryminalnej Łódź 
jeszcze nie m iała... Widać. że stajemy 
się naprawdę miastem europejskiem w 
pełnem znaczeniu tego słowa... 

Aresztowani siedzieli narazie w are- 
szcie urzędu śledczego i całemi dniami, 
a nieraz i w nocy podlegali szczegóło- 
wym przesłuchaniom i konfrontacjom. 
Liczba świadków wzrastała z każdym 
dniem. Przesłuchano również Renę, Ja- 
dwigę, panią Szumską i jej syna. Szcze- 
góly śledztwa trzymano w naiściślejszej 
tajemnicy, lecz na miasto przedostawały 
się wieści o jakichś wielkich sensacjach, 
które w najbliższym czasie zelektryzują 
całą Łódź. É 

Straszny wypadek w fabryce okrył 
żałobą cztery domy w różnych punktach 
miasta. 

Najbardziej bodaj wypadek ten dot- 
knął najbliższą rodzinę Szumskiego, a 
więc żonę i syna. Pani Szumska zawia- 
domiona telegraficznie o nieszczęściu 
przerwała podróż i wróciła natvchmiast 
do Łodzi. Czekało ją tu wiele kłopotów 
i zmartwień. Dopiero na trzeci dzień po 
wypadku odbył się pogrzeb. w którym 
brały udziął niezliczone rzesze mieszkań 
ców naszego miasta. 

Potem odbyła się narada familijna, 
przyczem okazało się, że Szumski pozo- 
stawił u jednego z rejentów łódzkich te- 
stament lecz w myśl życzenia zmarłe- 
go miał być otworzony dopiero w pięć 
lat po jego Śmierci. Do tego czasu nie 
wolno było dzielić majątku, a kierowni- 
kiem fabryki miał zostać narazie młody 
Szumski — Władysław. 


(D. c. n% 
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Ceny miejsc najniższe, w sob. I niedz. od 
godz. 12-ej do 3-ej po 50 gr. l 1.— złoty. 


Q 
; 


Wspaniały program słynnej wytwórni Foxa, zawierający 2 Ei. filmowe 


LUELUE PRONI Serce Lotnika 


Dramat dziewczęcia, które akoang człowiek skazuje bezwiednie na zgubę, Czarujący poemat chwały, miłości i młodości, rozgrywający się między niebem a ziemią 
W rolach głównych: W rolach głównych: 


“hbi i Madee Bellamy ma Don Tery | wach Aux Swe Carrol ne” D. RoNins 


Poczatek seansów o godz, 4-ej po pot, w sob i niedz, o g. 12-ej w południe, 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. L. KANTORA, 


Niezrównana para wspaniałych 
aktorów, ulubieńców publiczności 


Karol DANE i George ARTUR 


w zachwycającym filmie p. t 


„Braterska Miłość” 


Następny program w Dźwiękowym 


GRAND-KINIE. 


A gdy nadejdzie 
chwila rozstania... 


tedy Dina Gralla 
pożegna Harrego Halma, 


a publiczność naszą zachwycona 
będzie fascynującą ich grą 


Chory na noty 1 różne kaletwa llI) LECZNICA 


RUPTURY. jakoteż kalectwa nie wol || 1 GABINET DENTYSTYCZNY 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla życia PRZY GÓRNYM RYNKU 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. Piotrkowska 294, tel. 122-86 
Ruptura staje się wielką łak głowa |(przy przystanku tranrw. pabjanickich) 
ludzka, spowodować może śmiertelne Gayana: od od 10-e] rano do 7-ej wiecz. 

powikłania kiszek, -niedziele i święta do 2-6) po poł. 

Specjalne lecznicze bandaże ortope- Wszystkie specjalności i dentystyka. 
dyczne gumowe mojej metody usuwają |Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
radykalnie najniebezpieczniejsze I naj- |elektryzacia, Roentgen, szczepienia, 
zastarzalsze ruptury u mężczyn ko- |analizy foon. kału, krwi piwocm. 
biet | dzieci. Na skrzywienie kręgosłu- | wydzielin CA py Operacje; opatrunki 
pa, aai i aos ms gł sda bO RA b Aa R. 
eczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy 
wionych nóg I płaskich bolących stóp, Porada dentystyczna oraz eab 
wkłady ortopedyczne, Sztuczne nogi i ręce. Pończochy |glczna dla. chorób wes i wene- 
ono na R ij A Ze i od 3—7, i akład rycznych 
ortopedyczny Spec, l. ortop: ze wowa, ZŁ 
Łódź, ul. Wólczańska 29, II p. (tront ty 3 OTE. 


UWAGA: Osobiste ho a a chorych jest konieczne PO R A DNI A ; 


Ne WPanu Speciation raderna w Łodzi Wólczańska sa 
1# 29 JI piętro front składam gorące podziękowanie za umiejętne wenerolog iczn a 


|j|skuteczne wstrzymanie mojej ciężkiej wieloletniej prze- AT YWĘ 
pukliny bandażem Jego metody tak, iż odżyłem. zostałem Lekarzy-specjalistów 


uwolniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szezczęśliwie Zaw adzka l. 


niebezpiecznej operacji i jestem zdolny do pełnienia obo- 
wiązków sędziowskich Z poważaniem Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Dr. Maurycy woewote Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kcbiet 


i Sędzia Sądu Apelac. W niedziele i święta od 9—2 pp. 


Leczenie chorób : 
Dr. med. 


mee REICHER EG 
liowialeh zed oczów tt PERON 


Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryp 
Konsultacje z neurołogiem i sę dia 
RA specjaiista cho Leczenie diatermią. kę Tę 
rób skórnych |Południowa 28 — tel. 201-93; Moniuszki 11, 


SR wdawał 
ty! 
Oddziela e poczekalni a dla kobiet, 
wenerycznych Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. telefon 63-22. 
i moczopłciowych W niedziele od 9—2, Choroby skórne 
bezsenność. ból głowy, wrażliwość ner- 


Porada 3 złote. 
PY) z » BR] Andrzeja 5|_Dla ni żnych ceny lecznic. lek- 
} „Republikę i „EXPTESS Wieczorny A i Wrót 458.40 Sad, h o SA o. trokerapia, C wów, ślesiennicę. nerwowe zaburzenia ser 
. 


NERWOWI NEURASTENICY 
Cierpiący na drażliwość, słabość woli 

d 8—10 
r è © | Przyjmuje od 8—11 muje ai ca i żołądka, otrzymują bezpłatnie bro- 
można otrzymać codziennie u Jamnika |” od 5—9. LADUNOWSKI 5—8 wiecz, |szuę Dr. Weisego, Cierpienia nerwów. 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. m a e 


g CASMO 


©D JUTRA. 


PERE E AvA iaa FEE, LAMIE 
ALTA Ji RS ŁY 7. a RE AA FAD): ” 


Nikt nie kupuje, ani nie Sprzedaje żadnej maszyny, 
nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 


Inż. Juljusz FHiameriS-ka 
Łódź, 6-go Sierpnia Ne 1, tel. 188-58 


brak energji, melancholję, przesyt życia 
w niedz. od 10—12 "pr Gebhard £ Co, Gdańsk, 
Oddziel. specjalista chorób RRK do od, 93. 30451 26 x Exp 
k aa Pta Choroby skórne i | skórnych, wenercz- Dr. med. Zginął Chłopiec 
SEZ lat 4 jasny blondynek, oczy ciemno- 


A+ Wereaar lecze- | nych 1 moczopii HELL 
nie djatermią, dja- niebieskie, w, ubranku granatowem, 
Doktór termokoagulacją o- Plotrkowska70 chor. skórne |W lakierkach, skarpetkach koloro- 


Komunikacja autobusowa — raz lampą kwarco-| (róg Traugutta) | ý wych, Nazywa się Lolek Biskupski. 
z gz M z A i weneryczne yy ę ups 
Łódź = Piotr ków ip. Kling ger MONIUSZKI 5 Przyjmuje od 830 


19908095008989008980 


NA Kto wie o miejscu jego bytności. pro- 
AL ORO. szony jest powiadomić Bajerów, Pal- 


Autobusy na powyższej linji odcho- tel. 170—50. |Po 10,30 rano, od 1 |przyjm, do 10 rano janice, Leśna 32, 
do 2.30 od 6 M 
j- Przyjmuje od 1.30 Pp: iod4—8 [POSZUKUJEMY dozorcy, jednocześ- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godz choroby weneryczne. z I włosów | do 2,30 pp. i od 5-7 |do 8:30 wu w nie-|., a m E ngara Adak Wan eea 


w niedz. od 11-2 pp kaucją od zł..1000 do 2000. Wiado- 
dla niezamożnych |'ność ul. Zgierska 24. Stacja Benzy- 
ceny lecznic. |10%a, od godz. 4 p p do 8, 8 wiecz, 
CICHOCKA IRENA. Płocka 1 zagu- 
biła legitymację i metrykę  urodze. 
nia. wydaną w Łodzi. 


$ nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- ANDRZEJA 2 TEL. 132-28. „|w niedzielę od 11 |zielę i święta od 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy $ komi | wydzielić dade odaie ei do i po poł 40—-ei. Oddzielna 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 od 9—11 i od 6—8 w. w nie dzielei |. -potretamia oa R 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena $ święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- SPRZEDAM taksówkę 34 marki Cy- 


2 zł. 3 gr. 50. © kalmia dla pa troen. Wiadomość Chojny, ul "re REESE 
0003504530502020002000000000%0006000%. Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) ' backa Nr. 22_ 


sa ko kelnerzy — Wielka! Nast dwój 
KINO CORSO TEATR |77 Dwa Piekielne Dni”l. biik i JEFZYW iis Bonba miechu progami 7 
Dramat sensacyjny w 10 aktach. W roli glównej Carlo Atdin? Nad program: Farsa — Alt Baba i aktualności filmowe, I. Kobieciarz 


Dziś i dni następnych Carlo Ałdini niewinnie posądzony a morderstwo. = Carlo Aldini WAYS: Ń RUSJSCA(Ż6_orosay pigas apa 4 ERA | Ii Człowiek 
m ce groszy Ill. miejsce gr. "h „A 


Wielki podwójny SZIADiTÓWO- sensacyjny pogran Asi NE abu. 3 =: Hus zcja muzyczna pełnej orkiestry | o stu oczach 


„ RE RZEZ 


Pekiewicz I Kusociński 


wyjeżdżają dziś do dztokholmu 
i Kopenhagi 

Po telefonicznem porozumieniu się z 
władzami Szwedzkiego Zw. Lekkoatle- 
tycznego ustalono, iż Petkiewicz i Kuso 
ciński wezmą udział w dwuch mityngach 
w Sztokholmie i Kopenhadze w dniach 
28 lipca i 3 sierpnia rb. ; 

Petkiewicz startować będzie w biegu 
2000 m. i przypuszczalnie spotka się z 
Kraftem. Kusociński zaś w biegu na 
5000 m. a będzie mieć za przeciwników 
Magnussona i Lindgrona. 


Dzisiejszy mecz 


piłkarski 
na boisku Midzewa 
„W dniu dzisiejszym na boisku „Wi- 
dzewa* o godz. 17-ej odbędzie się in- 
teresujące spotkanie piłkarskie między 
drużynami ŁTSG (zespół ligowy) a 
robotniczą reprezentacią Łodzi. 
_ Mecz ten, zapowiada się o tyle in- 
teresująco, że na meczu tym wypróbo 


skiej, której czyki 


Exposé nowego prezesa P.Z. L.A. 


„Zgoda, radość, praca niech nam przy- 
świecają naszej działalności 


Nowoobrany prezes polskiego Związ 


ku iekkkoatletycznego, inż. Wacław Znaj 


dowski, długoletni prezes Komitetu olim 
pijskiego, w związku z objęciem swego 
stanowiska, zwrócił się do prezesów Zw. 
okręgowych z listem, w którem przed- 
stawia swe poglądy na najważniejsze za 

dania, stojące przed 
Na pierwsze miejsce wysuwa p. pre- 
e koenen rozwinięcia 
: pro; popularyzator- 
byłoby uczynie- 


nie z lekkiej atletyki prawdziwego spor 
tu mas, 

Następnie, niezbędne jest zwócenie 
kogo uwagi na czynnik wy W- 
czo-spoleczny, P. Znajdowski jest zda- 
nia, że pod względem wytrwałości w pra 
cy, dyscypliny, fair-play, szczerego entuz 
jazmu sportowego i sportowej skrom- 
ności jest u nas bardzo wiele"do zdzia- 


wani będą zawodnicy, którzy tworzyćjłania. A zdradzieckich pokus pseudoa- 


będą skład 
Łodzi na sobotni mecz z Austrją. 


reprezentacji robotniczej |matorstwa da się uniknąć 


tylko tam, | ły 


na głębokiej  ideowości í na rozumnej 
trosce o zdrowie ciała i duszy. 
Bodźcem, prowadzącym do sziachet. 
nego celu, winny być tu ambicja własna 
ambicja klubowa, wreszcie ambicja 
rodowa, 
ębienie 
enie wę 


na- 


i Trzeciem zadaniem pa 
raterstwa sportowego, 
złów przyjaźni, wzajemnego - 
nia i solidarność, jakie winny aih lu- 
dzi oddanych ej idei, 
„Zgoda, radość, praca miech nam 
R ay AFAN | lale: PR- 
rozłamy, swary o- 
maiat — p m ze z os 
wego" — kończy inż. Znajdowski. 
Ekspose nowego prezesa PZLA, któ 
ry już na tylu polach dał dowody energji 
i upartego dążenia do celu, należy powi 
tać z PAS za parya Merih 
ery w życiu „królłow z 
która w ostatnich czasach dziwną jakąć 
ogarnięta była apatją i dla niezrozitmia- 
ch powodów przerwała swój zwycię- 


śdzie zamiłowania sportowe oparte sąlski pochód naprzód. 


Ewop motocyklowy jand owiadlsty do todi 


odbędzie się w dniach 15-17 sierpnia r.b. 


Znany ze swej niezmordowanej pra- 
cy Kontest w dziedzinie sportu mo- 
tocyklowego Stowarzyszenie Sportowe 
„Union” w Łodzi organizuje w rb. mię- 
dzynarodową imprezę sporfową, która 
niewątpliwie stanie się wielkiem  świę- 
tem sportu motocyklowego Polski, 

I Międzynarodowy Motocyklowy 
Zjazd Gwiaździsty do Łodzi będzie im- 
prezą pierwszorzędną nietylko dla Ło- 
dzi, rę: także qraw Tora To pier 
wszy bowiem się międzynarodowy mo- 
tocyklowy zjazd gwiaździsty od chwili 
kiedy ta dziedzina sportu zaczęła się w 
naszym kraju rozwijać. 

Poza względami czysto sportowemi, 
zjazd będzie miał olbrzymie znaczenie 
pod względem propagady tej młodej u 
nas gałęzi sportu wobec zagranicy, 
gdzie jak sądzić można z dotychiczaso- 
wych zgłoszeń, zjazd ten cieszyć się bę 
dzie wielkiem zainteresowaniem. Młody 
sport motocyklowy Polski zda egzamin 
ze swej usilnej pracy przed starszą sio- 
strzycą z zachodniej opy, Oraz za 
prezentuje w całej okazałości owoce 
swych usiłowań, Motocykliści nasi sta- 
wią się licznie ze wszystkich zakątków 
Polski, aby zmietzyć swe siły z repre- 
zentantami elity jeźdźców zagranicz- 
nych. Z drógiej strony goście zagranicz- 
ni, nawiążą bliższy stosunek z naszemi 
klubami, zapoznają się bliżej z naszym 
krajem a w szczególności z poziomem i 
warunkami rozwoju naszego motocykliz 


mu, 

ds łaa e ir piere mię- 
idzynarodowym zjazdem motocyklowym 
objąć raczył JWP. Wojewoda Łódzki, 
Wi. Jaszczołt. Zjazd organizowany jest 
przez sekcję motocyklową SS. „Union“ 
za zezwoleniem PZM. zgodnie z regula- 
minami sportowemi PZM, i FIGM. Ter- 
min zjazdu wyznaczono na 15—-17 sier- 
pnia 1930. Każdy uczestnik Zjazdu wy- 
biera dla siebie dowolnie trasę z warun 
kiem, iż nie będzie ona wynosiła mniej 
niż 380 km. i nie przechodziła dwa razy 
tą samą drogą. Start może się odbyć z 
dowolnym czasie z punktu obronnego 
przez uczestnika Zjazdu a wymienionego 
na mapie załączonej do rógu, aminu i 
specjalnie przez SS. „Union“ opracowa- 
nej, jednakże nie wcześniej niż 15 sierp- 


nia 1930 o godz. 0,01 min. według czasu 
średnio-etiropejskiego. 

Jedynym dokumentem branym pod 
uwagę przy klasyfikacji, jest książeczka 
drogowa, którą uczestnik otrzymuje za 
pośrednictwem swego klubu. Zagubienie 
książeczki powoduje automatyczną dys- 


kwalifikację uczestnika. Zaświadczenia 


przejazdowe muszą być brane najmniej | ski 


co 150 km, trasy. 


Do Zjazdu może się 
zgłosić każdy 


zawodnik, posiadający 


międzynarodową licencję sportową za. | chal 
wacka wydaną przez PZM. lub odpo- | trów. 
wiednią organizację zagraniczną. Zgło- 


szony kierowca musi posiadać 
jazdy, oraz licencję ortową dla kie- 
rowcy wydaną przez lub odpowied 
nią organizację zagraniczną. Zgłoszenia 
przyjmuje S$. „Union“ w Łodzi do dnia 
5 sierpnia 1930. Bliższych informacji o- 


prawo 


raz wszelkich wskazówek i wyjaśnień u- | 


Sas SS, „Union". ; i A 
a osiągnięcie najlepszych wyników 
wyznaczono kilkanaście cennych nagród 
a mianowicie; 
po 4 nagrody wartościowe dla zawod 
mików którzy w poszczególnych klasach 
przejechali największą ilość kilometrów. 
nagroda SS, „Union* dla uczestnika 
który w ogólnej klasyfikacji osiągnął naj 
lepszy rezultat. 


Pol- 


ego, 

nagroda Łódzkiego AK. dla klubu za 
granicznego, którego członkowie przeje 
i łącznie . największą ilość kilome- 


nion” dla najlepszego uczestnika 


|. Oprócz powyższych cały szereg nag- 
ród firm motocyklowych lub przemysłu 
spokrewnionego. 

Każdy uczestnik Zjazdu, który prze- 
jechał mniej niż 350 km. i przybył do 
mety w oznaczonym cząsie, otrzyma ar- 
tystycznie wykonaną plakietę pamiątko- 


wą. 

Jak więc widzimy I Międzynarodo- 
wy Zjazd Gwiaździsty do Łodzi jest im- 
prezą zakrojoną na olbrzymią skalę, któ 
ra bezwątpienia wyda świetne owoce za 
równo pod wzślędem sportowym jak i 
propagandy polskiego sportu, to też z u- 
znaniem należy powitać tę godną naj- 
wyższej pochwały inicjatywę SS. U: 
nion“ który nie szczędząc trudów i kosz 
tów podjął się zorganizowania imprezy 


' nagroda Komisji Sportowej SS. „U-|na międzynarodową skalę. 


mm 


Hasmonea — Kadimah 0:0 


Mecz ten prawdopodobnie zostanie 
powtórzony 


Mecz tych drużyn,  zawziętych ry- 
wali odbył się w anormalnych warun. 
kach terenowych i atmosferycznych. 
Przez cały czas gry padał ulewny 
deszcz boisko było rozmokłe, miejscami 
stało się pod wodą. 

Czy gra w takich warunkach jest 

sportem należy wątpić. Dziwimy się, że 
tak rutynowany sędzia jak p, Andrzejak 
mógł uznać boisko za zdałne do gry. 
Gracze kąpałi się w błocie nie mogąc 
sobie dać rady z piłką. Nawet rzutu kar- 
nego Hasmonea nie wykorzystała, gdyż 
gracz nie był w stanie wydobyć piłki z 
bagna. 
Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa mecz sobotni będzie powtórzony, 
Na boisku przy ul. Wodnej ustawiono 
nowe bramki. Wydział gier i Dyscypliny 
okr. związku piłkarskiego miał przejąć 
boisko i zbadać przepisową wysokość 
bramek przed meczem, Niestety, nie do 
konano tego przed rozpoczęciem meczu 
tylko w czasie przerwy i okazało się, źe 
bramki nie posiadają przepisowej wyso- 
kości, są one bowiem o siedem centyme 
trów za niskie. h 


Wobec powyzej jak również i 
wobec tego, że teren do gry był nienor- 
malny, prawdopodobnie dojdzie do pow- 
tórzenia meczu Hasmonea-Kadimah, Na 
meczu byli obecni przedstawiciele Wy- 
działu Gier i Dyscypliny, których opinja 
powinna się przyczynić do powtórzenia 
meczu, aby tem samem nie krzywdzić 
żadnej z rywalizujących z sobą drużyn, 

Obydwie drużyny wystąpiły w peł- 
nych składach, Mecz siłą rzeczy stał na 
bardzo niskim poziomie. Obie drużyny 
nie wykorzystały wiele momentów pod- 
bramkowych. Pod koniec meczu sędzia 
wydalił z boiska Rubinsteina z Kadima- 
hu za niesportowe zachowanie się na 
boisku i Safiana z Hasmonei za grę faul. 

Meczem kierował p. Andrzejak — 


dobrze. 
a a 


Jak się dowiadujemy, w międzynaro- 
dowym turnieju ternnisowym w Koszy- 
cach wezmą udział łodzianie bracia Je- 
rzy i Maks Stólarow. Mistrzowska para 
polska walczyć będzie we wszystkich 
konkurencjach. 
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o mistrzostwo £odxsi 

O mistrzostwo klasy A okręgu łódz 
kiego odbędzie się w sobotę jedno spot 
kanie między drużynami Hakoah — Ł. 


W niedzielę grają: Burza— Widzew 
Sokół — ŁKS Ib, PTC—Bieg, Orkan— 
WKS i Union—Klub Turystów, 


Kiedy gra w Łodzi 
miedeńs£ki Hlafiocafi 


Po tournee po Łotwie i Litwie, Hako- 
ah wiedeński, wracając do Wiednia, za- 
trzyma się w Polsce, gdzie rozegra kilka 


mieczów z krajowemi zespołami. Druży- 


na żydowska wzmocniona dwoma gra- 
czami amerykańskiemi: Eisenhoferem i 
Wortmanem rozegra prawdopodobnie 1 
mecz w Warszawie, a następnie w Wil- 
nie, Łodzi i Krakowie. Terminy jakie ma 
Hakoah do rozporządzenia. to 2 i 3,617, 
oraz 9 i 10 sierpnia. 

Ostateczne wiadomości. dotyczące 
meczów Hakoahu będą dopiero znane w 
końcu bieżącego tygodnia. 


Przed mistrzostwami 


Polski y 
w lekkiej atletyce kobiecej 

W dniach 26 i 27 b. m. w Bydgoszczy 
rozegrane zostaną kobiece lekkoatlety- 
czne mistrzostwa Polski przy udziale naj 
lepszych sił z całego kraju. Zawody te 
będą jednocześnie pierwszą eliminacją 
(druga ostateczna eliminacja bedzie mia- 
ła miejsce podczas obozu na Bielanach) 
przed Igrzyskami Kobiecemi w Pradze. 

Szanse poszczególnych zawodniczek 
przedstawiają się następująco: Na 60 i 
100 mtr. faworytką jest Hulanicka, a na 
dalsze miejsca mają szanse Breuerówna, 
Sikorzanka, Manteuiiówna i Schabińska. 
W biegu na 200 mtr. wysuwa sie na czo- 
ło Orłowska przy konkurencji Tureckiej 
i Hulanickiej, zaś na 800 mtr. walka roze 
gra się pomiędzy Kilisówną. Wieczorkie 
wiczówną i Orłowska. 

W biegu 80 mtr. płotki walczyć będą 
Schąbińska I, Freiwaldówna i Fulanic- 
ka, w sztafetach — Grażynaz AZS-en 
i Stadionem, w skokach w dal — Hulani- 
cka, Freiwałdówna i Sikorzanka, a w 
skoku wwyż — Krajewska. Janowska, 
Manteuflówna i Schabińska I. w rzucie 
kulą najlepsza jest Lewinówna. a © dru- 
gie miejsce walczyć będą Konopacka, Ja 
sna, Jasteńska i Schabińska II. w dysku 
— faworytką jest Konopacka przed Ko- 
bielską, a w oszczepie Lonka orzed Ja- 
sną i Jasieńską, ewentualnie Leżanką i 
Kobielską. Zawody te będą czwartym ro 
kiem zmagań drużynowych o nagrodę 
„Diana. 


Zawodowa drużyna 
piłkarska 


ma powstać m Śduurnatznzji 

Rumuńskie koła sportowe zaintry- 
gowane zostały na skutek poważnych 
starań b. prezesa znanego klubu rumuń 
skiego Kinizsi, (który w sporcie rumuń 
skim odgrywał dawniej dominującą ro- 
lẹ) w kierunku pozyskania dla tego ktu 
bu szeregu doskonałych graczy wę- 
gierskich zawodowych. Chodzi tu o po « 
zyskanie powrotem Taenczera i Ber- 
kesswega z FTO. Stroecka i Auera z 
Uipesti. Semlera i Teszlera z Bocskay 
4 t. d. Stworzenie silnej drużyny zawo- 
dowej ma na celu podniesienie poziomu 
sportu piłki nożnej w Rumunji: co jest 
zamiarem króla Karola, honorowego 
prezesa Rumuńskiego Związku Piłki 
Nożnej. Mająca powstać drużyną rū- 
muńska miałaby zadanie rozgrywania 
zawodów reprezentacyjnych oraz me- 
czów propagandowych w większych 
miastach Rumunji. 
vecoee 6052338 
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czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


ZEN 


Oślalnua. 
. wwuloJ. 
Żona zabiła męża, 


który ją dręczył 


Lwów, 22 lipca. 

Całe miasto jest wstrząśnięte ohydną 
zbrodnią, jaką popełniła niejaka Maria 
Budzińska, która uderzyła męża swego 
Jana, z zawodu montera, wazonem meta- 
lowym, zrobionym ze szrapnelu, zabija- 
iąć go na miejscu.. 

Przybyłej policji zabójczyni oświad- 
czyła, że zabiła męża, ponieważ ją bił, 
dręczył i groził jej śmiercią.  -: 

Zwłoki zamordowanego przewieziono 
do prosektorjum. Śledztwo prowadzi po- 
licja. ~ 


Atak hindusów 
na transport alkoholu 


Londyn, 22 lipca. _ 

Tium ghandystów usiłował wczoraj 

w Jubbulpore zatrzymać większy tran- 

sport alkoholu, przeznaczony dla miej- 

scowych sklepów. Atakującą policję 
ghandyści obrzucili gradem kamieni. 

Wskutek salwy policji, 60 hindusów 

odniosło ciężkie rany. Czternastu polic- 

iantów jest rannych od ciosów kamieni. 


Ataman Pietimow 
rozstrzelany w Rostowie 


Rostow, 22 lipca. 

Sąd okręgowy w Rostowie n/Donem 
skazał na karę Śmierci przez rozstrzela- 
nie kierownika działu finansowego okrę- 
gu kuszewskiego, Sapiejnikowa, który 
skradł 52 tysiące rubli z kasy i zamie- 
rzał przedostać się zagranicę. Został jed- 
nak zatrzymany nad granicą polską 
przez oddział G.P.U. 

Na przewodzie sądowym ujawniono, 
że oskarżony nie jest tym, za którego 
się podawał, tylko groźnym wrogiem 
władzy sowieckiej na Donie — atama- 
nem Pietimowym, 


Wieś rosyjska 


stanowi 7 proc. pavtji 
komunistycznej 


i Moskwa, 22 lipca. 

Według oficjalnych danych, ogłoszo- 
rych przez rząd sowiecki, na kongresie 
partji komunistycznej włościaństwo so- 
wieckie reprezentowane było przez 85 
osób, Jest to zaledwie w stosunku do 
ogólnej liczby uczestników kongresu — 
1265 osób — 7 procent. 


RUDOLF CARACCIOLĄ. 
podczas treningu do wielkich miedzyna- 
rodowych wyścigów automobilowych w 
Irlandji, ustanowił już kilkakrotnie re- 
kord szybkości. Ma on najwieksze szan- 
se na zdobycie t. zw. nagrody Irlandji. 


-Redakcja I Administracja. Plotrkowska 49, 


PRENUMERATA: 


W Łodzi 290 zł. miesięcznie, — Zamiejscowe 
3.50 zł. miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł mie- 


sięcznie, — Odnoszenie do domów 40 groszy 
Rękopisów niezamówionych mię zwraca 


się. 
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NMiesłychana awantura 
w parlamencie angielski 


DDA 
inini 
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W Perpignan (Połudn. Francja) wyda- 
rzył się w tych dniach niezwykły w dzie 
jach kryminalistyki wypadek. 15-letni 
bandytą wkradł się do pewnej willi, całe 
miasteczko zaś było przekonane, iż 
wchodzi tu w grę cała szajka bandycka, 
złożona conajmniej z kilkudziesięciu o- 
sób. Willa została więc oblężona i ostrze 
liwana przez policję i żandarmerię, całe 
miasteczko było w podnieceniu, aż 
wreszcie wyszło najaw, że wszystko to 
spowodował —  I5-letni| wyrostek... 
Na zdłęciu: wyrostek ów wyprowadzo- 
ny z willi przez policję. 


W parlamencie angielskim, słynnym z „dobrych obyczajów” posłów. wyda- 
rzyła się 17-go b. m. niesłychana scena. Podczas ożywionej debaty, jeden z po- 
słów socjalistycznych usiłował wynieść z sali złote berło, aby w ten sposób 
zerwać posiedzenie. Dopiero po dłuższej walce udało się wyiąć berło posłowi 
z rąk i umieścić je z powrotem na tradycyjnem miejscu. Berło to iest symbo- 
lem władzy parlamentu angielskiego i usunięcie go podczas posiedzenia byłoby 
dla tradycyjnej Anglii czemś niesłychanem,. Na zdjęciu: sala posiedzeń par- 
lamentu angielskiego. 
SREKWZZW PRETTY ZE LF TEORKZNO 


Do lotu dookoła Europy, który rozpoczął się 20-go b. m, zameldowali się lot- 

nicy Anglii, Polski, Niemiec. Francji, Hiszpanii i Szwajcarii. Powyżej — ogólny 
widok aeroplanów, wyruszających na start. 

CZEK PŁATÓW ZA ZEDEZWI 


cięsko widoczna powyżej piękna seno- 
rita MERCEDES PERDOMO. 
CE WRZZWI ZZOZ KO LPOEOTESK TK 


Zderzenie motocykli 
pod Katowicami 
Jeden zabity, kilku rannych 


Katowice, 22 lipca. 

Wczoraj wieczorem w Imielinie zde- 
rzyły się na szosie między Oświęcimiem 
a Katowicami dwa motocykle, 

Jeden z nich należał do Klemensa 
Czopa z Mysłowic, drugi — do Brzęka 
z Imielina. > 

Wskutek zderzenia Czop poniósł 
śmierć na miejscu, a jadąca z nim Klara 
Okoń doznała złamania prawej nogi w 
dwuch miejscach oraz złamania lewej 
ręki, Brzęk zaś złamania prawej nogi I 
ogólnych potłuczeń. 

Wypadek spowodował Czop, który 
jechał zbyt szybko. 


Włościanie estońscy postanowili urządzić marsz na stolicę Estonii — Talin. 
Będzie to akt protestu przeciwko parlamentowi, toleruiącemu komunizm w pań- 
stwie. Na zdięciu: ogólny widok Talinu. 


i 
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ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 


. 
© rę a - + 56 z 
Ogloszenia: W TEKSCIE: 50 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr» wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4.szp.). Zaręcz ;nlezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. |ozłoszenia tej samej treści co Mierwsze. — 
zagraniczne o 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 


i Aa y=Ć ze. K ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszł0 groszy. najmniejsze zł. 120. Ogłoszenia ad zapłaty E Twa ez nić Saena o: 


Sluszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będa najpóźniej w ciągu tygodnia 


(Wydawca: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


